Warszawa, 


Wtorek 25 Października 1921 roku, 


Warunki pronumeraty: 
W Warszawie z odneszeniem mie- 


sięcznie Mk. 550.— 
bez odnoszenia „  500— 
Na prowincji miesięoa _ „ 550.— 
Zagranicą »  130m0 


Redakcja przyjmuje interesantów cd !—2 pp. 


Redakcja i Kómizistracja: Warecka 7. 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


konto czekowa P. HL A. la. 175. 


Rok XXVII 


SOCJALIZM! 


AAP MRA 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi e 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr. 


Ogłoszenia w NNe niedziel. o 25% droż. 

Fantazyjne i firm zagran. o 50% 

Ogłoszenia Przyjęto po zamknięciu Admi- 

nistracji o 10 drożej, 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 

zuje wszystkie przyjete ogloszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za. 
wiadomienia. 

Za terminowy dru ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 
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Numer pojedyńczy w Warszawie ZO m.—m prowikcji 20 ni. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


Kasa czynna od 1i do 2. Rachunki platne w środy. 


Na dzień 30 października (niedziela) r. b. o godz. Il rano wzywam członków ELA" : 

dy Naczelnej P, P. S. na posiedzenie do sali klubu sejmowego P. P.-S, są 
-/ Porządek dzienny: ; 

„futonomja terytorjalna Wschodniej Malopolski 
Wszyscy członkowie obowiązani są przybyć na to posiedzenie. 3 


Warszawa, 2l paździer. I92! r. 


Przewodaiczący Daszyński. 


mt 0 M | mm 


Od p. Jana Sleckiego, prezesa Związku 
Ziemian, ożrzymujamy następującą iedpowiedź 
ma art. „Robotmika”* z dn. 18 b. m.: 

28 lipca r. b. Rada Nadzorcza Zw. Zie 
mian powzęła uchwałę, zobowiązującą wszy- 
sikich członków tej organizacji bynajmniej nie 
„do skierowania wszystkiego zboża, przezna- 
czonego na sprzedaż, do onganizacji i instytu- 
cji, mających za zadanie bezpośrednie zaopa” 
trywamie spożywców”, lecz: 

„do zastosowania środków, Któreby do 
fastytnoji takich skierowały wszystko zboże, 
przeznaczone na sprzedaż“. 

Dla wywiązania się ze zlecenia tego Rada 


Nadzorcza wezwała do „dostarczenia przed 15 | 


niska. Jeśliby moja opinja mie miała co do 
tego należytej w oczach czytelników „Robotni- 


ka“ powagi, to powolam się na p. posła Po- | 


niatowskiego, który świeżo w komisji skarbo- 
wo - budżetowej oświadczył, że ceny zboża 
obniżają się i rolnicy nie mają wcale tych do- 
ohodów, o jakich się mówi. 

Sądzę, że. tych kilka słów 
wyjaśnienia warto wysłuchać dla znozumienia 


sprawy. 
Jan Stecki. 
O co chodziło fin Ar art. w „Robot- 


niku“ p. n. „Obszarnicy a spożywcy?*. (0) 
stwierdzenie; że obszarnicy szummych a 


` listopada przynajmniej trzec'ej części przeznś- | hojnych obietnio swoich, rzucanych spo- 
czonego ną sprzedaż zboża jasiytucjom, dają- | żyweom po wprowadzeniu wolnego handlu 


cym bezwzględną gwarancję 
mej działalności”. “ 

Pomiędzy taką redakcją uchwały, jaką 
podał pam Vis w .Robotniku“ z dn. 18 b. m. 
a rzeczywistym jej tekstem zachodzi różnica 
ogromna, której wyjaśnieniem będzie odpo | 

wiedź na pytanie, jakieby mógł postawić „Ro- 
botnik*: dlaczego nie polecono ziemianom 
sprzedawać zboże wprost organizacjom  spo- 
żywców? dlaczego „wsunięto* pośrednika w 
postaci „instytucji, dających  bezwzględnną 
gwarancję niespekulacyjnej działalności”? 

Oto dlatego, że przewidywaliśłiy — a po. 
twierdziło to zupełnie doświadczenie — iż or- 
ganizacje spożywców nie są W możności same 
objąć handlu całem zbożem, gdyż: 

1) mie rozporządzają dostatecznym kapi- 
talem. Z przyznanego na zakup zboża $ mil- 
jardowego kredvtu stowarzyszenia spożywcze 
dostały ledwo 500 mljonów, gdy up. mlyna- 
rze dostali 1200 miljonów; 

2) nie posiadają potrzebnego aparatu 
handlowego. Stowarzyszenia są tylko po 
większych miasteczkach do których często jest 
„dla producentów zadaleko; 

8) nie maia worków i t. d., a te drobne 
napozór okoliczności utrudniają niesłychanie 

cie. 

Syndykaty nolnicze sa organem handlo- 
wym rolników; ich pośrednictwo. solidne i 
uczciwe, nie podnos kosztów wogóle, bo cho- 
ciaż pobierają one prowizię, przecież potrafią 
kupować zboże tanio. dając producentom ró 
śme korzyści Wodańfkowe i uboczne 

"Uchwała Radv Nadzorczej mietylko jest 

członków Związku Z emian wykonywa” 
na. lecz oddziały nasme poszły dalei jeszcze. bo 
dostarczajsc zboże „instyluciom daiacem gwa- 
ramcię niespekulacyjnej działalności”. poza 
tem jeszcze zobowiązały się dla  zarpatrzenia 
urzędników państwowych i komunalnych, od- 
dać po cenach zniżonych pewna, śrśle 
w każdym powiecie określona Ilość zboża. roz- 
Hładańsc ie na morgi 
my. gd brłobw rzeczą Bie do nomrślenia, 
żeby ziemianie hciel semi wyżrwćć wszyst. 
kich konsumentów lub też zrezvsnować z ca- 
łego maku. Tewbardziej, ke eena zboża jest 
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niespekulacyj. | 


Dalej: pó*ść nie może- 


— wcale nie spełnili. 

Q co chodzi p. Steckiemu? O uspra- 
wiedliwienie, o obronę obszamników. Więc 
przedewszystkiem zapewnia, że obszarni- 
cy wcale nie obiecywali tak dużo, jak są- 
dzi tow. Vis, autor art. w „Robołniku”. 
| Tow. Vis powiada: Zwiazek Ziemian obie- 
cał skierować zboże do instytucji, mających 
za zadamie bezpośrednie zaopatrywanie 
spożywców. Nie — odpowiada p. Stecki — 
Związek Ziemian obiecał tylko „zastoso- 
wać środki“ dla skierowania zboża do ta- 
kich instytucji. Jeżeli tu jest jakaś różni- 
| ca, to przemawia ona właśnie płzeciwko p. 
Steckiemu i przeciwko obszarnikom. Zwią- 
zek Ziemian uchwalił „zastosować środki“ 
it. d. To jeszcze poważniejsze zobowią- 
zanie, niż to, co podał tow. Vis! Jeżeli sło: 
wa mają jakiś sens, to zobowiązanie to zna- 
czyło, że Związek Ziemian nie przestanie 
na biermem skierowywaniu zboża do insty- 
tucji, wprost oddających je spożywcom, ale 
sam zajmie się wyszukiwaniem takich im- 
stytucji. będzie im pomagał, robił im uła- 
twienia i t. d. 

A z tego pi gree ai wyszły — nici. 
Frazesy pozostały frazesami, obietnice — 
obietnicami. Obszarnicy nie bawili się w 
żatlne sentymenty, ale handlowali zbożem 
tak, aby osiacnać jakmajwyższe ceny. 

Czy obszarnicy sprzedają swoje zboże 
handlarzom, spółkom handlarzy, czy syn- 
dyłkatom rolniczym -— to ze stanowiska 
spożywców jest zupełnie obojetne. W sto- 
sunku do nich syndykat rolniczy czy han- 
dlarz — jest takim samvm pośrednikiem. 
Syndvkaty rolnicze maja znaczenie dla 
producentów: p. Stecki przyznaje, że „dają 
im korzyści dodatkowe i uboczne*. Cho- 
dzi więc tu o zatrzymanie zysków handlo- 
wych w rękach należacych do synd 
obszarn'ków. -Ale svndykaty rolnicze 700- 
ła nie przyczyniają się do potanienia zie- 
mionłodów. Przeciwnie, tak samo moga 
wpływać na podrożenie jak wielkie spół- 
ki bapslarzy, kartele i t. p. 

P. Stecki powiada, że Zwiazek Ziemian 
zgóry wiedział, iż „organizacje spożywców 
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nie są w możności same objąć handlu ca- 
łem zbożem“. Naturalnie! I myśmy o tem 
wiedzieli. To było też „jedną z przyczyn, 
dlaczego domagaliśmy się sekwestru, dla- 
czego powstawaliśmy przeciwko wolnemu 
Kitovi. Ale czyż przynajmniej ułatwio- 


no zadanie organizacjom spożywców? P. 


sam przytacza znamienne liczby: z. 


5 miljardowego kredytu „rządowego na za- 
kup zboża stowarzyszenia spożywców do- 
stały tylko pół miljarda, młynarze zaś o- 
trzymali miljard: dwieście miljonów. Ile 
otrzymały syndykaty rolnicze i kółka rol- 
nicze — tego p. Stecki nie podaje. Zamiast 
przyjść z pomocą spożywcom Rząd agrar- 
juszy smarował tłusty agrarny połeć. Cały 
ten kredyt posłużył tylko do podrożenia 
zboża i do mapchania kieszeni producen- 
tom. 

Ale — o ile wiemy — Związek Zie- 
mian nie protestował przeciwiko temu i 
„nie zastosowywał środków*, aby organi- 
zacje spożywców mogły choć w pewnej 
mierze podołać swemu zadaniu. 

Lecz poco te wszystkie wywody p. 
Steckiego w obronie filantropijnych uczuć 
obszarniikków, skoro pisze, że... „cena zboża 
jest niska”. Ach, jeśli tak, to pocóż dowo- 
dzić, że obszarnicy starali się dopomódz 
ludności, dotkniętej drożyzmą? Przecieź — 
„cena zboża jest niska“. 

Kiedy p. Grzędzielski, po zaprować 
dzeniu wolnego handlu; zwołał amkietę dla 
omówienia gospodarki zbożowej, to obszar- 
nicy wystąpili z zarzutem, że Państwowy 
Urząd Zbożowy, wywołuje drożyznę. W 


tym bowiem czasie P. U. Z. nabywał zboże 
za 7 — 9 tys. mk., podczas gdy cena ryn- 
kowa wynosiła 4.500 do 6 tys. mk. Obszar- 
nikom chodziło o zrzucenie z siebie odpo» - 


wiedzialności za, zwyżkę cen — 
zmać należy, zarzut był słuszny. 

Ale oburzenie rychło przeszło w za- 
dowolenie. Ceny P. U. Z. nie tylko że zo- 
stały ulegałizowane przez rynek, ale w 


lecz, przy- 


(bardzo krótkim czasie przekroczono je. I 


ta tendencja zwyżkowa utrzymywała się 
stale: cena żyta doszła do 13 tys. mk., a cœ- 
na pszenicy do 20 tys. mk. Poprawa kur- 
su marki powstrzymała tylko dalszą zwyćż- 
kę. 

I to p. Stecki nazywa „miską ceną''!!! 
Powołuje się przytem na świadectwo mp. Po- 
niatowskiego, który, chociaż kłóci się z p. 
Steckim o reformę rolną, jest takim samym 
agrarjuszem jak on. 

Danina jest na porządku dziennym: 0- 
czywiście więc „ceny są niskie“, „rolnicy 


nie mala wcale tych dochodów, o jakich się 


mówi“. 


A jateiż morał z całej tej polemiki? P. 
Stecki jako ekonomista wie, że obszarnik, 
włościania, fabrykant myśli tylko o tem, 
aby kupić jaknajtaniej, sprzedać jaknajdro- . 
żej. O ile tylko ma możność — i 
ceny jaknajwyżej. Żaden sentyment, ża- 
dne „obywatelskie“ frazesy, uchwały i o- 
bietnice tego prawa ekonomicznego nie 
zmienią. Niechże p. Stecki nie próbuje o- 
krywać wolnego handłu płaszczykiem cnót 
ziemiańskich! i 


Jeszcze o fabryce, perfum, 


W związku z komunikatem Izby skarbo- 
wej, umieszczonym ay Nr. 286 „Robotnika? z d. 


. 23 b. m poawolę sobie zakomnunikować nasiz- 


pujące szczegóły. 

Zaraz po wydrukowaniu antyku mego 
„Ilustracja gospodarki skarbowej" w Nr. 282, 
p. Stalbmowski otrzymał Mist, rw którym mu au- 
tor donosi. że wspólnikiem Postrzygacza był 
niejak: Manszak ż Twandejj, dokąd też prze 
wieziona została „fabryka z ul. Belgiiskiej. 
Mamszak ów jakoby gpółdziałał przy sipnzeda- 
waniu spirytusu Obecnie, dla zamydlenia : 0- 
czu władzom. otrzymany przydział ostatni roze 
lewają na Twardej db beczek specjalnych. Ko- 
respomdent p.  Stalbmowskiego psze dalej w 
swym (iście: „Dzięki stosunkom w sferach u- 
rzędnieżych ` ministerjum Skarbu, ci ostatni 
każdego miesiąca w specjalnej ks qżce fabrycz- 
nej — jakoby podezas kontroli, która odbywa- 
ła się u Postrzygacza w biurze na Złotej, a nie 
w „fabryce“ — kwitowali sprawdzana puo- 
dutscję perfum i, wody kolońskiej z przydzie- 
lonego spirytusu..* 


W sprawe wysyłki wody kolońskiej za 
gramicę autor pisze: „Dotychczas jeszcze (Po- 
stnzygacz) nie wyrobił ani jednego tuta spiry- 


której nie było. 


tusm, zaopatrzył się jednak w falszywe m 
chunki na wysłane towary, wystawione ma fir- 
my zagrankcanie, które nie 'stnieją zupełnie, 
Zmeszilą p rachunki nie trudno. Na imię nieja- 


kiego Krogubskiego ze Lwowa starał się w mi 3 


misterjum skarbu o kiomoesję na fabrykę wó- 
dek i właśnie dlatego puzygotował sobie lokal 
na Twandej nr. 24; liczył też, że otrzyma ina 
tę fabrylkę przydziały spirytusu dla spekula- 


af. Dio tego wlasnie lokalu za zgodą pana ûne 


spelktiora skarbowego, przeniósł „swoją fabry 
kę” z ul.. Belgijsk ef, żeby się pozbyć mazawe s: 
sze natnętnego, jak sę wyranił, 7 
domu“. 


Tyle autor Tistu pisze pod adresem władz 38 
skarbowych. Jakże fatalnie wobec tych danych 
brzmi wyjaśnienie luby Skarbowej! $ 

Oto gogpodarka tego ministenium, które 
mnęca się nad budżetami 


ze względów oszczędnościowych! 
Oto aparat, powołany do wypełnienia i A> 
strzeżenia Skarbu! ` 
Autor przecież listu do p. Stabrowskiegi 
mimochodem zatraca i inny urząd sławny w 


Warszawie Urząd mieszkaniowy, Olo pispe 


innych umędów i : 
skreśla najpońrzebniejsze wydatki postow ca m 


om: „Dziwię się, że dotychczas władze nie ma- 
nekiwirowały tego tokalu na uf. Twandej; nie 
powinny ome tolerować, ażeby sześciopokojo- 
we lokale byly lata całe zamknięte na kluzo“, 
Okazuje sg, że są Środki i Sposoby wu- 
downe, które chronią pewne lokale pusta od. 
rekwizycji. Tie takich lokalt" jest w Warsza- 
wie? Możeby tak uczciwi obywatele zechcieli 
podawać odnośne wiadomości ne da Urzedu 
mieszkamiowago, lecz dlo redakcji: „Robiolni- 
ka”. Kikwestji mie ulega, że dowiedzielibyśmy 
się rzeczy © okawych, choć smutnych. Najwy- 
szy czas wniać się energiezmie do ezyszczenia 
wszystkich tych stajni Augiasza! ZA 
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Na marginesie. 


Organizacja młodzieży marodowo >» kon- 
serwatywnej na uniwersytecie warszawskim 
miala wczoraj swój dzień radosny. Garść pól- 
główików, która talk okropnie tęskni za kró- 
lem, że tej swojej tęsknocie dała aż wyraz w 
` odezwie, którą ozdobila ściany bufetu wni- 
_ wersytedkiego, świętowała wczoraj powrót pi- 
` jaczyny Karolka na Węgry. 
Nastrój radosny pógłówikom mącila jedy- 
nie myśl, że to Węgry są tym szczęśliwym 
-A krajem, gdzie dzięki dynastji zapanuje cią- 
...  głość rządów, a nie Polska, która jeszcze. zno” 
= sió musi samowładztwo dyletamckich uzurpa- 
torów tak długo, póki i jej z obłoków na kank 
mię spadnie jakiś pomazamiec w gronostajach. 
_ _— Niech będzie nawet pijaczyna, byle 
| Krół — wzdychali gołowąsi monarchiści, kan- 
` dydaci do przyszłego korpusu paziów królowej 
_ polskiej. 
. — Ohapsburg czy Sznapsburg to nam 
_ wszystiko jedmo. Idzie o to, żeby ustały repu 
- blikańskie rządy, pod któremi już jest nie do 
a 


| > Dlaczego „jest nie do wytrzymania“ tego, 
oczywista, żaden żóltodziób  monarch 'styczny 
- nie byłby w stanie objaśnić. Znalazłby się w 
| miemałem zakłopotamiu, gdyby tak kto zażądał 
_ od niego w stanowczy sposób wyraźnej i nie- 
 dwumnacznej odpowiedzi ma pytanie, czem to 
` fa Rzeczpospolita zgrzeszyła wobec niego, ż6 
| pod jej rządami „jest nie do wylrzymania*. 
Wreszcie przypariy do murw wyznalby, że o- 
; zę jemu żadna krzywda się nie dzieje. 
- Jeśli zaś skarży się na stan „nie do wytrzyma- 
nia" to powtarza to za ojcem, jak zresztą na 
_ prawdziwego konserwatystę przystało. 


SĄ i 
ST. ANDRZEJ RADEK 


N Iność 
Na wOIność. 
| LA tymczasem dzień w dzień odpraw'ano 
'partję za partją do szpitala i wielu już nie 
wracało. Nikt ich też, oo prawda, bardzo nie 
żałował. Każdy prawię wiedział, że nie dziś, 
to jutro, za tydzień — jego też zaprowadzą i 
mało kto pożałuje. Truł się tu przecież ozio- 
wiek systematycznie, każdy dzień 
chlebem, śmierdzącą kaszą, zupą g 
ma zgnilych rybach, wreszcie powietrz 
Tdio trupio-więziennem. Śmierć tu chodziła 
~ za człowiekiem krok w krok, jak cień, nieod- 

_ stępna, jedyna, wierna przyjaciółka. 

A w sercu tęsknota, a w sercu żal... 

~ Bączą się myśl: leniwie i powoli — niby 
Krople wilgoci z mokrych ścian karceru. 

I żyją tak ludzie, ciąguąc za sobą w grób 
ciężar pustych, ślepych dni, dyszących śmier- 
elna nudą, rozsziochanych żalem. 
| I wyrwie się czasem z piersi człowieka 
ciche, błagalne westchnienie o rychłą śmierć. 
-~ Ale sam pierwszy rąk do miej nia wy- 
ciągnie, bylejakiego życia nie zaryzykuje. 

. — Jak niebądź żyć, byle Żyć. 
Już oddawna szył (Wiszar żołnierskie 
bluzy do spółki z dwoma bojowcami Kamiń- 

i Ordyką. Obaj „zasiedziałe ` katorżany 

1907 roku”. Ne stracili jednak humoru, 
zeciwnię — nabrali, djabli wiedzą skąd i 


ohy- 


/_ dania. Melli czorami od rana do wieczora, 
> ©0lsię dało, a najczęściej toczyli zażarte dys- 
-busje z najbliższym sąsiadem przy maszynie 
_— Rotwajnem, bylym esdekiem i anarchisią 
s Odesy. 

(Zaraz z samego rana obsiadali jak kruki 


ego, nieprzepartej chęci wiecznego ga-. 
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ROBOTNIK“, wtorek, 25 paździeruika 1971 r. 


Z ojcami zaś to zgoła inna sprawa. Ci 

jeśli narzekają, to słuszne mają ku temu po- 
wody. 
- Jeden ojciec, rolnik z zawodu, nie może 
dotychczas oswoić się z myślą, że w kumisji 
rozjemczej zasiada przy jednym stole z forna- 
lem swego sąsiada. Kto temu winien? Rzecz- 
pospolita. 

Drugi ojciet, przemysłowiec, uważa 8-go- 
dzinny dzeń pracy za czwarty rozbiór Polski. 
Kto jest sprawcą tej klęski, jeśli nie Rżeczpo- 
spolita? 

Trzeci ojciec, kamienicznik, choleruje od 
rana do późnej nocy na rząd za ustawę o 
ochronie lokatorów. iNo, powiedzc'e, czy i tu- 
taż nie ponosi winy ustrój republikański, 

Czwartego ojca przyłapano na szmuglu 
ziemiopłodów do Niemiec. Ozyja wina? Rzecz 
pospol tej. 

Piątego minęło województwo; czynił sta- 
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- do wszystkich organizacji Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień | 
wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej. 
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 
odparcia ataku reakcji. 


rania o urząd dyplomatyczny — nie powi: dło 
się. Ma więc słuszny żal do Rzeczpospdlitej. 
Takich ojców jest w Polsce legion. I le- 


gjon tem wierzy, że na wszelkie wymienione j 


krzywdy, bolączki, klęski, despekta, niepowo- 
dzenia jedno jest tylko lekarstwo — król. 

I zazdroszczą Węgrom pijaczyny, który im 
w piątek z obłoków na kark zleciał. Zawdrusz- 
cza im monarchy -z restauracji, przeprowa- 
dzającego restaurację monarchj!. 

I pomyśleć, że przed niespełna trzema 
laty, kiedy zapadały się trony, kiedy korony 
sprzedawano na szmelc, a pomazańcy szwen- 
dali się po Europie, jak stado spłoszonych 
skunksów, że tak niedawno temu zapewnialiś. 
my, iż po skończonej wojnie siedmiu tylko 
króli zostanie na świecie: czterech karcianych 
i Trzech króli po Bożem Narodzeniu! 

Jakże szybko toczy się koło dziejowe! 

Roman Boski, 
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Rowa wyprawa Karola Habsburga no tron. 


Donosiliśmy niedawno, że magnaterja 
Węgier dążąca do wskrzeszenia monarchji 
habsburskiej, wielkie pokładała madzieje 
w zatargu austrjacko - węgierskim o komi- 
taty zachodnio - węgierskie. Liczyli oni na 
to, że wojska Lehara i Ostenburga, prze- 
zwane „bandami“ okażą się silniejsze, ani- 
żeli armja Horthy'ego, że agitacja monar- 
chistyczna, pracująca niezmordowanie nad 
dziełem obalenia republik środkowo-euro- 
pejskich już tak głębokie zapuściła korze- 
nie, iż w chwili rozstrzygającej zamach mo- 
narchistyczny znajdzie potrzebne dla swego 
powodzenia poparcie. 


Umowa zawarta w Wenecji przez Au- 
strję i Węgry na zasadzie której obie stro- 
ny zgodziły się na polubowne załatwienie 
zatargu o „Burgenland“, przyczem Włochy 
zobowiązały się do przestrzegania porząd- 
ku na terenie plebiscytowym Szopronia i 
okolic, groziła unicestwieniem całego pla- 
nu karlistów węgierskich. Trzeba było te- 
dy „kuć żelazo, póki gorace“. Zwłaszcza, 
że oprócz zamachowców węgierskich tak 
samo karliści anstrjaccy mieli wszelkie po- 
wody śpieszyć się, albowiem iknowania ich 
przybrały takie rozmiary, że trzeba było 
„albo — albó”, albo wziąć na siebie ryzy- 


we kamienie Polske i Polaków, których istot- 
nie rzetelnie nienawidził, ale maszyną jechał, 
jak kurjerskim pociągiem i zawsze więcej u- 
szył, amiżeli oni we trzech. Czasami Kamiń- 
ski szedł do innego esdeka, Denisowa, a Or- 
dyka przez fen czas opowiadał Wiszarowi o 
pewnej młynarce, z powodu której raz topil 
się sam, a drugi raz topili go jej bracia. 

{ od pam dni zaczęto wydawać 
więźniom chleb tak stęchły, że nawet najpo- 
korniejsi zaczęli się burzyć. Wiszar natych- 
miast wysłał zawiadomienia do innych od- 
działów, aby na drugi dzień uderzyć, wywar 
lié drzwi eel, wpaść do kancelanji, opanować 
telefon, oraz — co najważniejsze — skład 
bromi i naboi. Ale nic z tego nie wyszło. Je- 
den tylko karny oddział zastra LĄ 

— Wiesz co — mówił Kogut do Foki — 
zdaje mi się, że my tej głodówki obaj nie 
przetrzymamy. Jutro może być dla nas epo- 
kowym dniem. 

— To byłaby dla nas niepowetowana 
Klęska — odpowiadał Foka. Należy czynem 
stwierdzać życie i śmierć. Przygotuj więc tłu- 
czonego szkła, albo czego bądź, ażeby ju- 
tro już raz wreszcie skończyć z tem życiem. 

(Największy jednak zgiełk czynił Kamiń- 
ski z Rotwajnem, kłócąc się o Piłsudskiego į 

Nagle otworzyły się drzwi. Wieszli straż- 
nicy, mobili rewizję, „legiłymaty* zamknięto 
na klucz, odebrano więźn'om tytoń i płaszcze, 
poczem Komisarow ogłosił, iż za to, że nie 
poszli do roboty, skazani sa na czternaście 
dni lekkiego karceru w celach. 

Wywołało to wśród więźniów rozgoryczenie 
wielk'e. Sklonni byliby w tej chwili łbami 
włastymi wywalić bramy katorgi, gdyby im 
ktoś podsunął taką myśl, lecz nie odważył się 


„nikt, a Wiszar wpadł w jakieś odrętwienie. 


jego maszynę i, udając przyszywamie guzików, | 
zaczynali n'ezmiennie o niepodległości Pol- | 
aki. Rotwain się wściekkał, pienił, kłął w ży- ' 


w jakiś paraliż duchowy ; jeno czasem zda- 
wało mu się, że patrzy gdzieś, w jakąś nie- 
skrńczoną próżnię. w jakąś pustynię zamarią 
i ogarniał go wówczas jakiś niejasny, senny 
żal za czemś, czego uświadomić sobie w żaden 
sposób mie mógł . 


ko wystąpienia, albo też narazić się na 
prześladowania. 

O przygotowaniach do zamachu ze stro- 
ny kamlistów austrjackich dowiadujemy się 
szczegółów sensacyjnych, a całkiem pew- 
nych z insbruckiego pisma socjalistyczne- 
go „Insbrucker Volkszeitung“. Otóż w Ty- 
rolu wszystko było gotowe do zamachu, 
którego termin wyznaczono na pie 
noc po wtargnięciu band Lehara do Au- 
strji Dolnej i Styrji. Utworzyła się kom- 
panja terorystyczna, złożona z samych b. 
olicerów, iktórej zadaniem było uprzątnąć 
przywódców socjalistycznych i innych par- 
tji, przeciwnych wskrzeszeniu monarchii. 
W chwili zamachu ogłoszonoby stan wyjat- 
kowy; robotników, stawiających opór roz- 
kazom zamachowców rozstrzeliwanoby na 
miejseu. Nazajutrz po ogłoszeniu tych no- 
win, robotnicy insbruccy odbyli 15 b. m. 
wielkie zgromadzenie, na którem wice-bur- 
mistrz Insbrucku oświadczył, że wiademo-. 
ści podane przez dziennik. socjalistyczny 
są prawdziwe, że „kompanja terorystycz- 
na“ istnieje już, że przygotowała już odez- 
wę do ludności i spis tych osób, które mają 
być zgładzone. 


Pod wpływem tych faktów doszło na- 


Po dwóch tygodniach — kilkunastu za- 
bramo do szpitala — reszta poszła do pracy. 
Zawarczały maszyny, wzbiły się tumasy py- 
łu, w którym, jak potępieńcy, dzwoniąc łań- 
cuchami, snuły się chmurne postacie kator- 
żam, Gdzieś, kioś — cichutko mucit tęskną, 
katorżmiczą pieśń. 

A w sercu tępa, straszna nienawiść, a w 
sercu gleboki do świata żal... 

Tymczasem zbliżały się święta Bożego 
Narodzenia. 

— Trzêbaby coś — jakoś... czy ja wiem 
zresztą — mamnotał (Kogut, srogo łypiąc oeza- 
mi. j 

— Qałowiek, który się nie wyrsża jasno 
i zrozumiale, snać kmuje w sercu zdradę, al- 


"boli i coś gorszego — tonem księdza celebru- 


jącego mszę św. powiedział Foka. 

— Ja uważam, że ten.. -A to się tyczy 
Jego narodzenia, to nie wiem. Wogóle nie. 
wierzący jestem — tłómaczył się Kogut. - 

Teraz i Foka się zamyślił, a po chwili 
rzekł, zwracając się dą Wiszara. 

— A ty jak myślisz, bo to ciężka spra- 
wa. Ja już dziesięć lat... jedno i to samo. We 
Ibie zrob'ł mi się kołownót, ale dla świętego 
spokoju mogę jeszcze i jedenasty raz — uro- 


je... 

IWiszar się ożywił. 

— A oczywiście, oczywiście, Wyprawi- 
my huczne święta. Uroczystość musi być wiel- 
ka, bo — kto wię — może w tym roku i dla 
nas się narodzi? 

Kogut spojrzał na niego z jakąs ułowro- 
gą tkliwością i rzekł, patrząc na Fokę: 

— "Tylko nie wiadomo, co jutro będzie. 

— Tak jest — odparł Foka ponuro. —, 
Jutro mie ma co się namyślać. 

Atoli jutro zmowuż coś im stanęło na ga- 
wadzie. że nie odebrali sobie życia i żyli tak 
dalej od jutra do jutra — już od dwu tat. 
Z początku Wiszar. przypadkowo dowiedziaw- 


52y się o 'ch tragicznych zamiarach na „ju- 


tno”, próbował wyperewadować im to z gie- 
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pracy wzywamy 


wet do porozumienia między milicją robo- 
tniczą, utworzoną przez socjalistów a tą 
częścią „Feimatwehry*, która posługiwała 
się partja chłopska, organizacja reakcyjna 
| pod względem społecznym, ale przeciwna 
odrodzeniu monarchji habsburskiej (w 
przeciwstawieniu do mniejszości, która jest 
zwolemniczką powrotu Karola i wystąpiła 
z tego powodu z ogólnej organizacji, przy- 
czem zarówno milicję robotniczą, jak też 
ową większość „Heimatwehry* łączy ze 
sobą wspólny program zjednoczenia Tyro- 
lu z Niemcami). 

O tem, że na terenie Tyrolu i Salcebur- 
ga czyniono gorączkowe przygotowania do 
zamachu „wał. ośr bd że działały tam 
bojówki. które zmuszone były opuścić Ba- 
warję (tak zw. „Orka“ — organizacja Kan- 
zlera i in.), że utrzymywały Ścisłą łączność 
z „Heimatwehrem* i wszystkiemi organi- 
zacjami momarchistycznemi w Niemczech, 
w krajach b. monarchji naddunajskiej — 
pisaliśmy już niedawno. Tu dodamy tyl- 
ko, że ruch ten podsycał energicznie kler, 
wyzyskując ciężkie położenie gospodarcze 
tych krajów i wmawiajac w ubogie war- 
stwy ludowe, a zwłaszcza w kobiety, że 
cesarz. zapłaci długi, że wszystko potanie- 
jeit'p. 

Ale takt, że agitacja monarchistyczna mo- 
gła się rozwinąć w tak znacznym stopniu 
w krajach Amstrji ma swe źródło w polity- 
ce Ententy, która nigdzie nie wykazała tys 
łe krótkowzroczności, 0 przy rozstrzyga» 
niu losu ziem i narodów b. monarchii au- 
stro - węgierskiej. Jeżeli na Węgrzech 
zwolennikami wskrzeszenia monarchji są 
klasy posiadajace, do bogatych chłopów 
włącznie (zu w. szeniem monarchii 
habsburskiej sa tylko magnaci madziar- 
scy), to w Austrji prawie cała ludność jest 
za zjednoczeniem z Niemcami, w Czecho- 
słowacji zaś — Niemcy, Polacy, Słowacy, 
Rusini i Włęgrzy są przeciwnikami tego 
państwa. Z Austrji uczyniono twór pań- 
stwowy, niezdolny do samodzielnego życia 
gospodarczego. Wiedeń nie może utrzy- 
mać 'w kanbach Tyrolu, czy Salcburga, gró- 
żących odjpadnięciem od Austrji i zaświad- 
czających plebiscytami o swej woli zjedno- 
czemia z Niemcami. Ale nędza gospodar- 
cza z drugiej strony tworzy podatną glebę 
dla agitacji monarchistycznej, usilnie po- 
pieranej przez kler. Agitacja ta jest ną 
rękę tej części mieszczaństwa i chłopstwa, 


enanz: 


wy, ale z czasem przestał zwracać uwagę i 
mie trapil się więcej tym ich dniem jutrzej. 
szym. Rozumiał, że każdy człowiek musi 
mieć kogoś, czy coś, ku czemu móglby zwró- 
cié swoje serce, swoją tęsknotę, swoje myśli 
serdeczne, tajemne, a ci dwaj nie mieli nip. 
Ledwie bowiem wyrośli z wieku chłopięcego, 
skazano ich ną „wieczną“ katorgę. Wyrzekły 
się ich rodziny, zapomnieli towarzysze. Wier 
ne im były jeno te kajdany na nogach, żelaz: 
nemi nitami ma śmierć zaklepame. To też po 
dziesięciu Ftach katorgi wyglądali, jalo Iu- 
dzie bardzo starzy i schorowani. Nie zestarza- 
ły im się jeno serca Czujące, szlachetne i 
wielka tęsknota za krajem. Mieli nadzieję, że 
go jeszcze zobaczą. Tedy, aby oderwaś$ myśl 
od rozpaczy, aby czemś żyć przecie — stwo- 
rzyli sobie fetysza — owe „jutro“ i na niem, 
niby na wrzeciono, nawijali nici swoich ma- 
rzeń, myśli i słowa. 
* Nio skarżyli sę nigdy, nie marzucali się 
nikomu, lecz gdyby który z mich zapłakał, to 
z oczu popłynęłaby krew, a gdyby zaczął mô- 
wić po ludzku, to z ust ulatywałyby białe, 
gołębice miłości i dążyły do stóp Boga, 
Coraz bardziej i skuteczniej wpadał Wi- 
szar w zdradl'we bagna melancholii ii rezy- 
gmacji. Przekonał się bowiem, że nic tu nie 
pomoże, ani bohalerstwo, ani odwaga 4 siła 
woli nie przepiłują kajdan ani krat, nie skru- 
szą murów więzienia. Nie pomoże również i 
dowoip, jak mawiał stary Zagłoba, jeno czas, 
burzyciel świata, 

„I zmowuż oblicza? (Wiszar lata, dnie, go: 
dziny. Ubywały powoli, bardzo pomaleńku 
nie pozóstawiając po sobie żadnego śladu, jab 
krople wody spadające mia suchy piasek. nit 
ochładzając spalonych tęsknotą ust, n'e kar 
mik duszy zgłodniałej nawet nadzieją innych 

m 


| 
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a erę od połączenia się z Niemcami obawia 
À się utraty swych wpływów i wzmocnienia 
` socjalizmu. Przeciwstawiając się zjedno- 
_ czeniu z Niemcami, grupy te rawa 
dążą do pozy skania: względów Ententy, któ- 
"ra, przynajmniej, w części i pokryjomu 
sprzyja ruchowi monarchistycznemu. 
Sądząc z dotychczasowych wiadomości 
` z Węgier akcja króla Szopronji nie ma wi- 
doków zenia. Karliści czują dobrze, 
że w razie klęski, nierychło mogliby się 
zdobyć na nową próbę usadowienia Karol- 
ka na tronie. Albowiem Karol, zmuszony 
do opuszczenia Węgier, nie mógłby już za- 
mieszkać nadal w Szwajcarji, wobec któ- 
rej złamał swe „królewskie“ słowo i zobo- 
wiązania, i nie mógłby na każde zawołanie 
przyfrunąć do swych „nieutułonych w żalu 
poddanych“, a z drugiej strony czujność 
rządów, partji git oraz Malej 
Ententy w stosunku do monarchistycznych 
kmowań powiększyłaby się znacznie, unie- 
możliwiając, lub w każdym razie b. 
ając w przyszłości nowe „putsche" t 
rodzaju. Dlatego to „rzad* Karola odma- 
wia rokowań z Budapesztem, a wojska. je- 
go daża do zdobycia tronu węgierskiego si- 
łą. Liczą przytem zapewne, że w razie po- 
czątkowego choćby zwycię. majda wie- 
hi zwolenników wśród armji Horthy'ego i 
poparcie ze strony bojówek monar- 
. rozsiamych po Austrji, 
= Położenie o tyle jest jednak skompli- 
kowane, że wojska Horthy'ego, dość silne 
dla odparcia ataku wojsk Karola; mogą o- 
kazać się za słabe do wyrzucenia „band 
Lehara z komitatów zachodnich, do czego 
zresztą wielokrotnie przyznawał się sam 


Horthy. Wówczas, gdyby Karol uparcie się - 


ymał swego. królestwa szoprońskiego, 
sieci dojść do interwencji zbrojnej 72 
strony Matej Ententy, jak również Włoch, 
które zobowłazały się utrzymać porządek 
na terenie Szopronia w czasie plebiscytu. 
Tak samo sprawy powikłałyby się nie- 
zmiernie w razie ruchawizi karlistycznej w 
Austriji. co pociagnęłoby za soba oderwa- 
nie się Tyrolu od Austrji (jak zgodnie pó- 
stanowili robotniey tego kraju wraz ż re- 
publikańska cześcia cda 


„Pam Marek Borkowski, rejent, jest właścicie- 


lem nieruchomości przy ul, Lesmo, Jest także- ide 


ologiem mieszczaństwa i gorącym obrońcą spraw 
kamieniczników, 

Do p. M, Borkowskiego zwróci? się jeden z je- 
go lokatorów, p. Graff, z prośbą, by mu pozwolił 
na: przeciąg 8 dni wystawić na dziedzińcu szalas 
dnewiiiamy, czyli t, kuczkę, 

Rejent odmówił, 
sja,- Dlaczego to mie zrobić „geszeftu” na oda 
skim przesądzie religijnym? 

Tedy rzekł „ideolog* do p. Grafa: 

— Dasz pan 20.000 marek, to będziesy mfał 
buczkę, Nie dasz pan, to nie pozwolę, 

"Lokator nie dał, więc „ideolog nie pozwolił, 


Amit tani 


Rady Ambasadorów 


i przesłanego nam przez P. A. T. odpisu 

eta cznego pisma Brianda do min. potno- 

` mocnego Polski w Paryżu w sprawie G. Ślą- 

ska podajemy następujące szczegóły — w u- 

- zupelnieniu zamieszczonego- w numerze sobot- 

nim komunikatu. 

„. Ustęp postanowienia Rady Amibasadorów, 

się do administracji górnośląskiej 

sieci kolejowej, a ustanawiający system admi. 

` nistracji i eksploatacji mieszanej na przeciąg 

lat 15-1u, przewiduje zastosowanie rąchunko. 

wości. 4 litej ma wszystkich kolejach górno- 

śląskich, przyczem „ubezpieczenia społeczne, 

państwowe na korzyść tunicjonanjuszy siedi 
kolejowych obciążać mają te sieci“. 


Syndykaty pracodawców i apii. 

Rządy polski i niemieoki uznają na prze- 
_tiąg lat 15-tu syndykaty pracodawców i pra- 
, towników, działających na trytorjum plebiscy- 
„ towem.' Syridylkaty te będą mogły zawierać 
` róntralkty 


jum ; towém. 


Ubezpieczenie społeczne. 

Co się tyczy części G. Śląska przyznanej 
Polsce. to przekazanie Polsce funduszów U- 
bezpieczeniowych -niemieckich społecznych i 
państwowych, ma się odbywać stos ynie do 
przepisów | warunków. artykułu 813 Traktatu 
Wersalskiego: 

nych i pakowy otrzymają, wszelkie za- 
m gwarantowane im pensje i odszkodowania. 

„+ Rząd. polski utworzy, jak majrychlej orga- 
K ubezp eczeniowe i specjalne organy jurys- 
4 cji administracyjnej i rozjemczej dla części 
„ pskiej G, Śląska. Kasy miejscowe (Ober- 
tęgi i nappschaftverein, Oberschlesi- 

e Bengbauhilikasse) etc. czy to w części 
i czy też na calem terytorium pleb'scy. 


tomem będą utrzymane w ciągu lat 15, chyba 


Baa 
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później przyszła reflek- 


zbiorowe ważne na całem ppi 


} ER „ROBOTNIK, wtorek, % pańdzernika 1921 r. 


że obydwa rządy zgodzą się na wcześniejszy 
ich rozdział, 


Ruch graniczny, 

(W ciągu lat 15-łu każdy z mieszkańców 
stałych (regularnych) terytorjum _ plebisoyto- 
wego, lub mających tam stałe (regularne) za- 
jere zawodowe, otrzyma bezpłatnie przepust- 
kę gram'czną (carte de circulation), na mocy 
której przet we będzie mógł granicę. bez 
żadnych trudność 

ori ogólne. 


Postanowienia obowiązujące na terytorjum 
plebiscytowem, mianowicie dotyczące spraw 
kopalnianych, przemysłąwych i handlowych, 
lub spraw doty czących prawodawstwa pracy, 
włącznie z systemem inspekcyjnym, pozostaną 
w mocy na tej części terytorjum lebiscytowe- 
go, która będzie przyznana Polsce, aż do chwi- 
li, gdy Polska ustali w tym zakresie przepisy 
stosowane na całem terytorjum i mogące ga- 
reg przepisy powyższe, zważywszy, że Pol- 

ska będzie miała prawo wprowadzić na części 
polskiej G. Śląska, jakie Niemcy uznają za 
możliwe do zastosowan a na swojem terytor- 
jum Nie naruszając postanowień: ani, 256 
Traktatu Wersalskiego, obydwa kraje uznają 
i uszanują prawa wszelkiego rodzaju, a mia- 
nowitie: koncesje i przywileje, przyznane 
przed datą podzału G. Śląska osób prywat- 
nych, towarzystw i in. osób prawnych na te- 
rytorjum, które im będzie przyznane. Polska 
zrzeka się ma przeciąg lat 16 korzyści jprzysłu- 
gujących jej z art. 92, co się tyczy wywłaszcze- 
nia zakładów przemysłowych, kopalń i pokła- 
dów, za wyjątkiem, jeżeli komisja mieszana 
uzna, że jest to nieodzowne nę utrzymania 
eksploatacji, 

Wszelkie zatargi między die: polskim 
i miemieckim, jakie mogłyby wyniknąć w cią- 
paa 15 w kwestji (przepisów prawnych przy- 

/ch przez jeden z dwuch kratów, a dotyczą” 


cych mstnóju spółek lub przedsiębiorstw han- 


dlowych lub przemysłowych, które ogranicza- 
łyby w sposób sprzeczny ze sprawied! wością 
swobadę tychże spółek i przedsiębiorstw, co 
się tyczy narodowości ich personelu. ich admi- 
nistratorów lub ich kamitałów, będa mogły być 
przedłożone przez rzady interesowane Radzie 
Ligi Narodów. Obydwa rzady abowiązują się 
uznać decyzję Rady. Obydwa kraie moga za 
zobepólnem porozumieniem zmienić lub znieść 
wszelkie postanowienia, dotyczące ustroju 
pomo UNS egine transitoire). 


Protest przeciwko zamachowi 
na 6-godzinny dzień pracy 
Łódź. 


i mę była do przewidzenia, proletarfat polskie- 
go 


— tego ośrodka catego ruchu To- 
botniczego ‘Polski, ma` pierwsze zdkusy zaprzepasz- 
czenia drogo okupione zdobyczy — ośmipgadzin- 
nego dnie przcy—stawił się an pierwszy zew, jak 
jeden mąż, w dn. 18 października. Morze robotni- 


ków wyległo na ulice Łodzi, aby wyracjć swoje nie- ' 


zadpwolenie rozbijaczom interesów klasowych. Za- 
kołysały się impontjjąco. czerwene sztandary WSZy- 
stkich dzielnie, po raz tysięczny chyba towarzysza- 
ce, klasie rdbotniczej } Widać byo niezliczoną ilość 
tramsparentów o napisach: Preca z zamachem we- 
akcji na prawe robotnicze", „Precz z ministrem 
skarbu Michalskim”, „Niech żyje Polska Republika 
Socjalistyczna „Żadamy uruchomienta wszystkich 
warsztatów pracy”, „Żądamy pracy dla bezrobot- 
nych“; „Niech żyje 8-godzinny dzień roboczy” i 
„Precz z zamachem ma 8-godzimny dzień roboczy“ 

i 4 di(Pochód liczył db 100.000 osób. 

Strajk objął wszystkie fabryki, a mawet małe 
warsztaty. Tramwaje najpierwsze Sery do te 


ray głos cały szereg. mówców, pisahna 
Związków zawodowych i Polsk, Parti Sotcjalistycz- 
nej, towarzysze: poset Pudlarz, Filipowicz, Danie- 
lewicz, Pluciennik, Karzmarskii, Walczak, Raczyń- 
ski è wielu innych. Po tych mowach, wysluchamych 
z calą godmością i z należytem zrozumieniem 
chwili ù po uchwalenin odpowiednich rezolucji, 
Oy AE dT ya 


kojnie rozeszii się do domów. 


Przemyśl. 
(Korespondencja własna) 


(W czwartek, 20 b. m., odbył się w Przemyślu, 
zwolany przez miejscowy. Komitet. P. P. S, maso- 
Wy wiec protestujący przeciw gamachowi na 8-go- 


. dzimny dzień roboczy. Obszerna sala Domu. robot- 


niczęgo wypełniła się po brzegi tudem pracującym, 
którego zachowanie dorwodziło, iłż zdecydowany jest 
podjąć bezwzględną walkę w obronie tej zdobyczy 
ICom polskiego.) Przemówienia mówców 


y oklaskiwane goręcej niż: kiedykolwiek, za re 


zciucją głosowali wszyscy, Grupka „komunistów“ 
obecna na sali nie miała widpcznie wobec tej po- 
stawy zgyomadzonych odwągi do wzmiecenia za- 
meti (co poprzednio uchwalita) i zachowywała się. 
spokojnie, 

| W królkich « jedmych słowach omówili za- 
mach p. Michalskiego na 8-godzinny dzień roboczy, 
tow. tow. Teluk, Mirek i dr. Grossfeld. 

Rezolucja wniesioną przez tow. Dra Grossfal- 
da, stwierdzająca przystąpienie proletarjatu prze- 
myskiejgo do akcji obronnej przeciw reakcyjnemu. 
zamachowi, została jędmomyślnie uchwalona wśród 
gorących oklasków. 


Lod 


Odśpiewsniem Czerwonego Sztandaru zakoń- 
czyło się to imponujące zgromadzenie, będące wy- 
mownem świadectwem sily i powagi klasy robot- 
niczej Przemyśla i niczachwianego wśród aiej sta- 
nowiska part) naszej, 


Wąbrzeźno (Pozadńskie) 
(Korespondencja wasna). 

Dnia 18 b. m. odbył się w "Wąbrzeźnie proto- 
stacyjny wiec P. P. S. przeciw min. skarbu i jego 
zamiarom zniesienia 8-godu. dnia pracy) 

Pierwszy referat wygłosił tow, Mazur z Toru- 
nia, przedstawiając zebranym dzieje walki o 8g% 
dzinny dzień pracy. Socjalista Moraczewski pierw- 
szy wprowńdził w Polsce 8-godzinny dzień pracy i 
powszechne prawo wyborcze d tych dwuch rzeczy 
cała burżunzja nie noże mia darować, Buriyszja 
świadomie zmierza do ujęcia steru rządów w ręsa, 
a tem samem*do spętania mas „pracujących, czego 


dowodem są proiekty m. Michalskiego, Podczas 
przemówienia wiecownicy ptzerywali mówcy bu- 


rzą oklasków, 

Następnie zabrał wlos tow. Śniady u Poznania, 
stwierdzając, między innemi, że rząd będzie mógł 
przeprowadzić jednerarewa daninę na mecz Pes- 
stwa, gdy będzie miał poparcie jak  najszerszych 
mas, a nie osiągnie tego w żadnym razie, czyha- 
jąc na zdobyte z takim trudem przez robołników 
reformy, jak 8-godzinny dzień roboczy. Kończąć 
swhje przemówienie tow. Śniady wezwał obecnych 
do wstępowania w szeregi P, P. S. (oklaski. 

Jeszcze raz zabrał głos tow. Mazur, zpelując do 
obecaych o mdzielenie pomocy pieniężnej na wy- 
dawanie tygodnika ma Pomorzu. Następnie cpo- 
wiedzial, że N. P. R. po rozpadnięciu się na grum- 
cie Wąbrzeźna, wystawifo listę do red miejskich 
rązem a miejscowymi kiypcami, co wiecownicy. na- 
piętmowali z oburzeniem. Na fundusz tygodnika 
zebramo, 1800 mk, ` 

Pa przemówieniach uchwałomo i pio- 
testującą przeciwko zamachetwi p. Michelstciego, 
domagejącą się sekwestru. artykułów pierwszej po- 
trzelby i skontiskowania majątków wojenn | pas- 
karzy. 

Wiec zamkną? KK Lidhorsdziki okrzykiem: 
„Niech żyje P. P. S.*, 


EPIRA RA PEPENE? ZAB ARABE ZYJE ETON PIGRE 


Mie praktoki dowódcy Bł niy. 


Urzędowy organ publikacyjny dla miast 
Żnina, Rogowa, Janówca i Gąsawy, „Orędow- 
nik“ nr. 80 z dnia 19.X b. r. podaje następu- 
jące ogłoszenie: 

„Mimo oświadczenia mego na AA 
piątkowym, że ja dla utrzymewią ładu i 
spokoju wojsko sprowadziłem, nie ustają 
pogłoski, że uczynił to ksiądz proboszcz 
Kryzamw wraz z p. Unrugiem z: Cerekwicy 

, i że spowodorał karę chłosty dla strajku” 

` jacych z Uścikowa i Świątrówa, którzy 

poja ona w kije, do Cerekwicy "przyszli, 

Wobec tego oświadcz:m raz jeszcze, 

że wojsko dła utrzymania ibezpieczeństwa 

| publicznego sprowadzi musiałem, ponie- 

maż ż”mdarmerja nie wystarczała, i że 

chłosta zarządzona została jedymie przez 

dowódcę szwadronu ułanów, bèz porozu- 
mienia się z kimkolwiek“. 

, Żnin, dnia 18.X 21 r. 


"Kierownik Starostwa Merchwicki, 


Sądzimy, że z tej notatki, nie wymagaja: 
cej komentarzy, Ministerjum Spraw Woiekó- 
wych wyciągnie konsekwencja i pociagnie do 
adjpowiedzialnaśri dyscyplinarnej ronwydrzome. 
go „dowódce”* ułehów za wprow”dzamie śred* 
niowiecznych praktyk, łamanie konstytucji o- 


| raz brmukanie munduru żołnierza polskiego, 


Kronika sejmowa. 


Dziś, ò gedz. 11-ef, przed południena, 
"| gthędzie się plenarne posiedzenie Z. P. 
P. 


Porządek dzienny: „Autonomia tery- 


torjalna Galicji Wschodniej”. Wszyscy tow. - 


tow. posłowie obowiązani są przybyć ma 
posiedzenie. : 


DANINA, 
Podkomisja. dla projektu daniny ułonsty- 


Referent pos. Wierzbicki 

aby aaproszcmo posła Wł. NE" do u- 

działu w. obradach tw charakterze. znawcy, ma 
co podkomisja zgodziła się, P.: Wł. Grabskś 
przedłożył dwa systemy głosowania ulg. 
Pierwszy dotyczy powiatów. zniszezcnych woj- 
ną. wedig stopnia poniesionych. szkód; ogél- 
ną miarą tych szkód jest ilość najazdów, O 
stopniu szkody: w poszczególnych „powiatach 
Rząd posiada dokładną statystykę; w sitogum. 
ku dlo szkody ma nastąpić zmniejszenie mnoż- 
nika daniny, W Kongresówce opust w sześciu 


powiatach t zw. etapowych, gdzie szkody są | 


nejwiększe, wynieść ma 24% całej daniny 

od rolników, na resztę zaś. 41 powiatów b. 
Kongresówki puzypadn e 54% ulg z całej da- 

niny od molnietwa, „Pen mera ulg zmniejszył. 
by daninę o 8%. 

Drugi system sklada się g prolongaty t 
rseczywiskej ulgi. Kwoty, przypadające na oba 
te rodzaje drugiego systemu byłyby z góry 
zryczałtowane według powiatów Organy sa- 
morządowe m'ałyby elbowiązek dostarczania 
spisu osób, którym należa się ulgi j to pod 


odpowiedzialnością majątkową i karmą. Ulgł 
należałoby przyznać: 


+ 


porozumieją się co do kroków, które mają | 


pm a 


a) malerklnym i posiadaczom dwuch, 
tzięrech wzgl. sześcu morgów stosownie do 
wydajności gleby. Przytem jednostki, zajmu- 
jące się obok rolnictwa, ia kimkohyiek rzerniło- 
Mèm, mie korzystałyby z uigi; 

ib) następnie «sobom, indywidualnie naj- 
bamdziej poszkodowanym ; 

©) osobom, di .tkmiętym w ostetnim roku 
klęskami żywiołowemi; 

indywidualne 


d) osobom, dotkniętym 
klęskami gospodarczemi. 
Dla drugiej grupy ulg potrzebna jest kiwo- 
ta, wrynosząca 5,6% całej daniny z rolnictwa. E 
'Wcbec tego, że zamiast przewidzianego o 
przez Rząd trzydziesto - procentowego opustu z 
potrzebny byłby opust tylko ok. 15%, dałoby E 
s'ę umniejszyć mnożnik daniny 300 do 250, ZĄ 
nie omniejszając oczekiwanego przez Rząd A 
wymijsn daniny, RE 
Na pierwszy system «wice-minister Mar a 
kowski zgodził się bez zastrzeżeń, co do dm- 
gego który wywołał różnicę zdań, ezymione 
będą próby pogodzenia sprzecznych zdań. 3 
Tow Diamand zapowiedział, że przedsta |. Bo 
wi podkomisji swój wniosek o obłożeniu da- i 
ning gotówki, wedlug projelkfiu PRS mar”. Hee] 
wczorajszym aumerze „Roboim ka”, zed 


SBB yć soii 


Kronika polityczna. > 


Rada ministrów na ostatniem posiedzeniłu 
uchweliła tekst noty, którą poseł Zamojski ma 
wnęczyć prezydentowi: Briandłowi. W nocie tej 
Śr przyjmuje decyzję w sprawie reż ak 


Wezpraj o godz. f Tano (przybył do War- 
szawy prezydent wolnego miasta Gdańska, 
dr. Henryk Sahm, celem złożenia oficjalnej wi- ` 
nyty Rządowi polskiemu. O godz. 11% przed 
pol p. prezydent Sahm wraz z senatorami by. 
li pawyjeci przez Naczelnika Państwa, następ - 
ne p. Sahm raz z senatorami złożył. wiarę dE) 
zastępcy nieobecnego prezydenta 
P., minicimowi Stesłowiczowi, oraz p. ministros 
wi qpraw zagren cznych. O godz. 1% po poł. 
delegacja gdańska była podejmowana przez 
p. ministra Skirmumta śniadaniem 


PODPISANIE. UMOWY POLSKO - GDAŃSK 

Podpisanie odbyło się przy uachowanu | 
umoczystego ceremoniału. Podpisy swe złożyli 
na dwuch egzempiarzach umowy i ma probo- 
kule pp. Plucński, pełnomocnik polski, oraa 
sem. „Jewielowski, peliiomocnik gdański, Dow- 
kowany na czerpenym papierze tekst umowy, 
przedstawia znacznej. objęiości tom, przesznu- 
rowany amaramiowo - biala wstęgą, jednako 
wą na obu egzemplarzach, płn 
dka są: biały i czerwody.. Wstęgi gpiięte | 
wielk emi pieczęciami państwowemi: poliska $ 
gdańska. Pieczęć gdańska nżniętą była w 
XIV stułeciu i przedstawia bandzo cenną pa. 
miştke historyczną; po rez pierwszy wywie- 
zidna została poza obręb miasta dla przyp: 
czętowania umowy z Polską 

Po podpisaniu umowy senator Jewelow. 
ski wobec pizedstawicieli (prasy dał wyraz 
picizonsaju, że umowa stanie się podwałną 
trwadych dobrych stosunków  polsiro - gdań- żę: 
skich i rozwou gospodarczego zarówno Polski - 
jsk į Gdańska. Wyraził również nadzieję, że 
prasa polska poczyni ze swej strony wizyskka 
dla wzmocnien'a. m polsko-gdańskich 


" Po podpisaniu mowy polsko - gdańskiej 
p. minister Stesłowic, m zastępstwie e 
denta mimiatrów, wyda? bankiet na cześć 
UMOWA POLITYCZNA CZESKO - POLSKA. © i 

„Lidowe Noviny“ komumikuja, że umowa 
polityczna miedzy Polską a Czechami zawie 
raé będzie 6 artykułów: 1) Umawiające się 
sinony obowiążują się działać w tym kieruńka 
aby traktaty pokojowe: wersalski i st.-ger-- 
maińsiei były przestrzegane. W razie potrzeby, 


uczynić. 2) Ogłoszenie neutralności iw raze aa. KA 
padu ze stromy trzeciego państwa. 3) Polska 
Ośyyiadcza swoje desinteressement co do gra- ii 
nie Czocho-Słowacji, Czechosłowacja wzajem- 
nie — co do granie Polski. 4) tt ofi: 
R SeA A MN A IE f 
piara aranne eiae ak 
między 


Z 


Dn 21 b. m. ACZ eaidil piot, Aso 
zy wraz ze wszysikimi człcnikami delegacji 
podjpisał konwencję w sprawie wysp Alandz- 
kich. Zarówno delegacja szwiedyłka jak i fim- 
= aiao egean paidi gi 


Dw. 22 b. m. zdlkały iiiad E 
niż rumuńsko - sowieckie w Warszawie. De- 
legatem nimuńskim jest p. Fiłałifki, ze strony. 
sowieckiej rakowania provadi p- Karacham. 


A > 


W swiąnku z vaiado bułgarskie- 
go ministra wojny Dmiinowa, ze sfer poselstwa 
bułgarskiego wyjaśniają, iż są powody do 
przypuszczenia, iż tego zbrodniczego czynu do- 
konal? womitadże macedońscy. przeciwko któ. 
eych działalności zmanły występował 2 zarza 
dweniemi b. ostremi, E 


po 


4 


TIRAN 
0 Pronar 


4 ZNOWU NIETOLERANCJA RELIGIJNA, 

BR: Oirzymujemy mastępujący telegram: W 
s, Szpilizglasach, w pow. hrubieszowskim, miej. 
ge scowy Ksiądz nie pozwala chować nieboszozy: 
© i ków prawosławnych na prawosławnym emen- 
Ź sb tamu. 28 paździemika zwioki  mieszjrańcw 


Szpikłolas, Kowalchuka, stały . 24 godzin ma 
cmentamzu bez pogrzebu. . Starostwo i policją 
cbować pozwoliły, ksiądz zaś nie pozwalał. 
Zwioki pochawała pol'cja, Prosimy a (pozwo- 
lenie chowania umarłydh w  Szpikolasach, 
„zwrot wemkwi i uikmócemie samowoli ksiedza. 
Prawosławni mieszkańcy Szp:kolas. 
P. KONSTANTY SKIRMUNT MIANUJE P. 
KAZIMIERZA SKIRMUNTA. 

Ksiądz pratat Kazimiera Skuirmuał mia- 
nowamy zostal attachć honorowym przy piosel- 
stwie polsikiem w Watykanie z tytułem nadoy 
kanonicznego Co to za stanowisko attache ho- 
pmomojwego! A do ga tytuł radcy kanonicznego? 
Czy czasem nie specjelmie dla p. Kazimierza 
Skiumuwtą podczas urzędowania Konstantego 
Skirmumta ? 


P. Eugeniusz sa zostal mianowany 
konsulem w Królewcu z tytułem radey łagacyjne- 
go I klasy, p. Kaczorowski — podkomiserzem IH- 
kwidacyjnym przy komisji gramiczmej polsko - uie- 
miecłiej, a p. Skarzyński attaché peselstwa pot- 

_ skiego przy Kwirynałe, 


Złołe myśli 
To, PEDT, AE REE w to się prze- 
istoczy, 


ei grunt, czem jest, łecz to, dokąd zwraca 
j j oczy, 
È Być, czem się jest—wlasciwe niżezemu stwo- 
raenin, 
Człowiek się uistatnia nie w bycie: w dążeniu, 
Pozekeży wać gatunek — posłannictwo zwierza; 
pami ducha rosy Sesio niech po- 
wierza, 
Jan Lemański, 


= Z Rady Mielskiel. 
_ Uchwalenie deficytu Wydziału Zdrowia, — Glose. 
wanię nad podatkiem mie owymi, 
$ (Posiedzemiu wczorajszemu przewodniczy? mie- 
| prezes R. M, r. Nowodworski, 
i |  Uchwalono referowany przez r. tow, d-ra, Ma- 
'łymieza budżet Wydziału VI Zdrowia Publ, eamy- 
rejący się w przychodzie sumą około 45 mil, mk., 
w Tozekodzie sumą mk, 157, 
` ` Radni Hoser i Jankowski poruszyli przy tej 0- 
| katji sprawę uprzątania i ewnt, zużytkowsnia śmie. 
| ei z ulie i podwórz warszawskich, Wyjsśnień udrie- 
dał tawnik dr, Kowalski, zapewniając, że sprawę tą 
; Wydział Zdrowia zatmuje się, lecz na 
_ stoją: brak Sprzężaju oraz brak funduszów, gdyá 
dla racjonalmego postawienia sprawy wywózki i zit- 
ytkowania mieczystości miejskich w obedaych wa- 
rumkach trzebaby miljardów, 
= -_ Rad, Sirakacz jest za oddaniem uprzątania mig- 
| * sta prywatnemu przedsiębiorcy, 
Przystąpiono do dalszej dyskusji mad sprawą 
podatku od lokali, 

Rad, tow, St, Tor zazmacza, że aczkołwielz po- 
Jatek mieszkaniowy w glównej mienze obciąży sze- 
, Tokie warstwy ludmości pracującej i inteligencję, 

frakcja PPS, w Radzie Miejskiej głosuje za tym pe. 
datlkiem z dwóch względów: Przedewszywikiem dla. 
tego, że nasze przesilenie finansowe jest tek po- 
ważnym momentem w życiu państwa i spsłeczeń- 
stwa, że nie wolno nikomu usunąć się od ponte- 
siða pownych ofiar. Klasa robotnicza doskonałe 
to rozumie i tym razem, jak zresztą zwykło to czy- 

mi, nie da się w ofiarności tej mikomu wyprzedzić 
$ nie „powiarza głosów, jak to słyszeliśmy wRadzie 
Miejskiej, by opodatkówać chłopów a potem dopie- 
ro. mieszkańców miast, 

Drugi wzgląd Jakim klasa robotniczą powoda- 

- fe się, to umożliwienie miastu raejcnalnćj gospo- 
„ damki, czy to w kirumku rozbudowy miasta, ezy to 
. w daiele szkolnictwa i t, d., do czego przedewezyst. 
| kiem potrzebna jest zasoblią kasa miej:ka, Rad.t ow, 
X Tor popiera wniosek tow, Jaworowskciago, co do 
- zwólmienia od podatku bezrobotnych oraz toloaki ko- 
operatyw robotmiczych. Wreszcie uważa, że wpro- 
wadzenie zasady postępowości byłoby pożądane, 
Rad, Strakarz wypowiada się przeciwko zbyt- 
 miemu obciążamiu lokali handlowych podatkiem. 
W tym samym, duchu przmalwia r. Pawlowski, 
| podkreślając „wielka ofiarność kupiectwa polsiie- 
|. go“ i ogrom podatków, jalie.płaci ta, tak bandao 
'mpośledzoza warstwa ludności, Jest wa podatkiem 
"100%, lecz bez czynienia jakichkolwiek wyjątków 
' dia kooperatyw i stowarzyszeń spożywców, 

Rad. Seidembentell zastrzega się, dż przemawiać 
będzie mie jako rzecznik właścicieli 
lecz jako lokator, Lecz w toku przemówienia z pod 
lokatora co chwila wychyla się: oblicze własciciała 
realności, kończy zaś przemówimeie już czystej wo- 
8 dy kamienicznik, żądający odrzucemia podatku mie. 

| szkaniowego, jeko niestusznego, niesprawiedliwego, 
$ jako ersalz ersatza podatkowego, 
a Rad, Brzeciński popiera zasadę podatku j 
k 100%, z tego 'wychodząc założemia, te Het 
800% może istotnie niewiele stanowić, ale s to 
- kilka miesięcy 100% może byś ciężorem w budże. 


- a Rad. Oyrzanowski jest za podatkiem, a pomi- 

jów A to (gdzie Rzym, gdzie Krym?) uwsbo, że tow, 
- tow, Moraczewaki i Diamamd są bolyroczywowwi % 
— xmdzej kieszeni, Dlaczego, tego nikt nio mógł dories, 
| Przystąpiono do cłosowamis, Więlszcóć głosów 
i mzyskął wniosek, żądojgscy opodatkowatsa lokali 
| - prywatnych w wysokości 2009, zaś lokali handio- 

- wo-przemysłowych w wysckości 800% gd zacadni- 
. czego kómormero, Podatek w myśl wniosku r, Ly- 
pacewicza wchodzi w życie a dniem í listopada r. b, 
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Wojna domowa na Węgrzech. 


PORAŻKA KAROLA, 
Budapeszt, 24 października. (P. A. T.). 
Radjo. Kolo godz. 17-ej wojska rządowe ©- 
trzymały” Wwnaczne posiłki. 


lamentarz do Betulena, zaproponował wstrzy” 
manie operacji wojennych. Oświadczono mu 
jednak, że zarówno przedstawiciele wielkiej 
jak i małej ententy są za tem, aby Karol na- 
tychmiast opuścł terytorjum węgierskie. Ro- 
kowania nie odniosły rezultatów. Wkrótce po- 
tem rozpoczęła się walka z Ostenburgiem. 
ROKOWANIA KARLISTÓW Z RZĄDEM. 
Budapeszt, 24 października. 4P. A. T.). 
(Weg. B. K.). [Wczoraj wieczorem ` zwrócili 
się powstańcy do endanta armji narodo- 
wej z propozycją- wysłania delegatów dla na- 
wiązana rokowań rozejmowych. Dziś rano 
rozpoczęły się rokowania, Delegaci rządowi, 
upełnomocniony minister Kanya i marszałek 
polny Sankony zakomunikowali warunki, od 
których zpełnienia rząd węgierski uzależnia 
zawarcie rozejmu. Delegaci króla b. minister 
dr. Gratiz oraz pułkownik br. Lehar podjęli 
się zakomunikowania tych warunków rządowi 


„ powstańczemau. 


| kie mocarstwa, 7). doradcy polityczni 


WARUNKI RZĄDOWA. 

Bud'peszt, 24 października, (P. A. T.), 
(Wied. B. K.) Godz. 20 m. 30 po poł. Przy. 
rokowaniach, które odbyły się drś przed po- 
łudnien między przedstawicielami rządu wę» 
gienskiego i karlistów, przedstawicieje rządu 
przedłożyli warunki, sformułowane w 7-miu 
pumiktach. Brzmią one jak nastepuje: 1) bez- 
warunkowe złożeni broni, 2) doradcy wojsko- 
wi króla, mają być postawieni przed sąd wo- 
jenny, 3) żołnierze mają być rozbrojeni, 4) 
krół madefinitywnie abdykować, 5) król bę- 
dzie inbkernowany na Węgrzech, dopóki nie bę- 
dzie uregułowana Kwestja jego wyjazdu, 6) 
definitywne miejsce pobytu króla oraz szcze- 
góly jego wyjazdu będą ustalone przez Pa 

a 
będą postawieni przed sąd wojenny, Warum- 
ki powyższe zostały przedstawione |D-rowż 
Gratzawi, który zobowiązał się je przedstawić 


królowi. Odpowiedź króla dotychczas nie na- 


deszła. i 
Akoja wojskowa trwa. Doprowadziła ona 
do pamicznego odwrotu, wojsk  knólewskich, 
które pozostawiły wielu jeńców. Król wraz z 
orszakiem wpadł do wagonu, przygotowanego 
w pośpiechu i odjechał w kierunku Komoma. 
Rząd uważa w tem sposób akcje wojskową za 
ukończoną. 
KOMUNIKAT URZĘDOWY. / 
'Budaposz/, 28 października, — Weg. b. lor. 
podaja urzędowo: Rząd węgierski otrzymał w 6o- 
botę rano wiadomość, że b. król Kamol i b. knólo- 
wa Zyta przybyłi do Szopronia. Prezydent Bethlen 
awbtał natychmiast Radę ministrów, która powziię- 
la enanę uchwałę, że Karol nie może obecnie wy- 
kemywać praw penującego. Bethlen zawiadomił o 
tem natychmiast telefonicznie męża maufania b. 
króła Kerola, Ralkowsaicy'ego, wskazując ua zgubne 
Skut, akcie wywołałoby  wiaroczeniie Karola do 
Budepesztu, IW ciągu tej rozmowy plkazalło się ku 
ubolewaniu Bethlena, że Rakewszky byt głuchy na 
wszelkie trzeźwe argumenty 1 na przedstawienia 
Bethfiena odpowiedział pogródkami, która nie za- 
slugują na poważne traktowanie, Włobec tego ola- 
zło się keniecznem porozumieaie się a Karolem. 


W sobotę rząd uprosił ministrao Światy Bassa, aby. 


uda? się do b. króla i wręczył mu orędzie Hor- 
thytejgo. Bass udał się do miejsca pobytu Karola, 
nie zostat jednak do niego dopuszczony,  wełbeo 
czego mnsiat orędzie wręczyć Ralcowszkcy'emiu, od 
którego nie otrzymaj żadnej merytorycznej odpo- 
wiedzi i powarócił do Budapesziu, nie zalłatwiwszy 
sprawy. Tymozasem oddziały nwajskówe puls. Le- 
hara i majora Ostenburga kontynupwaty pochód i 
dachokizity do Budavera, Nie pozostało mio innego, 
jak stawić abrciny opór i przeszkodzić wtargnięciu 
do stolicy za wszelką cenę, ponieważ w przeciw- 
nym razie, bylyby zastosowane środki represyjne, 
jakimi zagroziła Ententa, Rząd, doprowadziwszy 
wszelkie środki pokojowe do ostatecznych: granie, 
był amńeszony wystąpić włojskowo przeciwiko bra- 
ciem węgierskim, obałamuconym przea zagranica 
nych poklżegaczy. Po skutecznym odporze pod Bu 
dopesztem rząd podiat jeszcze jeden krok pokojo- 
wy, miamowżeże zaprosił mamszalka  Hegeduesa, 
znajdującego stę w orszaku Karola, aby przybył 
do Budapesztu i na miejscu przekonał się o sytua- 
ei. W myśl tego zapujsszenia Hegedyes w towa- 
eos 4 ofioara przybył w mietzielę do Buda- 
uesa przyjął poseł angielski Holler 
w E ooo Bethlena. Bethlen przedstawię sta- 
mowiisico dużej i matej Ententy, tak, ih Hegedues 
nie mógł mieć wątpliwości, čo mocarstwa mike 
ścierpiatyby pawrotu Karola i ĝa wkroczenie Ka- 
rola do Budapesztu stanowiłaby casus betti dla ma- 
łej Ententy. Bethfen prosił Hegeduesa, ażeby od- 
wiódę Karola od zamiaru wkrsczenia do stolicy i 
apy o decyzji tej mawindemił rząd węgierski, Po 
taj teonferenoji Hegeldues uda? się do pociągu Ka- 
rola, stojącego kolo Bfeske, Należy stwierdzić m 
uboleiwaniem, ża dotychczas nie nahea ot Hege- 
duesa odpowiedź. W tych wananicach rząd postano- 
w kontynuować akole T i przeszkodzić 
zamgołowi, 
POWSTAŃCY : ZACHO 
POZOSTALI WIERNI RZĄDOWI. 
Budapeast, 24 października. (P. A: T.). 
(Wied. B. K.). Powałańcy zachodnio - węgie 


NIO - WDGTIERSCY 


Oddziały karlistów ` 
są w pelnym odwrocie. Marszałek Hegedues, ` 
który po.zakończoniu walki przybył, jako par- | 


scy zwrócili się telefonicznie do rządu węgier- 
skiego z zapewnieniem o swej niezachwianej 
wierności. 
WYSTĄPIENIE KONFERENCJI AMBA- 
SADORÓW. 


vas. Konferencja ambasadorów poleciła pzzad- 
stawicielom państw sprzymierzonych w Buda- 
peszcie zażądać od rządu węg: -enskiego ogla- 
szenia, proklamacji, stwierdzającej, że b. krót 
Karol nie ma praw: do tronu, pochwycenia kro- 
la i zmuszen'a go mastępnie do opuszczenia 
Węgier. Państwa sprzymierzone oświadczaią, 


że w razie niestosow?nia się do powyższer: 


go życzenia, Węgry poniosą całą odpowiedzial- 
ność i wszelkie konsekwencje, wynikające s 
ich stanowiska. 
INTERWENCJA JUGOSŁAWII 

Wiedeń, 24 paździemika. (P. A. T). 
„Stidsiavische Korespondenz* donosi z Bel- 
gradu: W wykonaniu uchwały Rady ministrów 
połączenie kolejowe z Węgrami zostało przer- 
wane. - Trzy dywizje wysłano na gramicę pół- 
nocną, W kołach politycznych słychać, że 
wkrótce wydane będa dalsze zarządzenia, któ- 
rych ogloszenie nastąpi po przeprowadzeniu 
rokowań między Belgradem, Bukaresztem a 
Pragą. 

MHOBILIZACJA W JUGOSŁAIWJI. 

Belgrad, 24 paźdz'ermika. (P. A. T.). Ha- 
vas. Gabimet postanowił mobilizację trzech 
roczników. [Wojska serbskie gromadzą się 
wzdłuż granicy węgierskiej. 
POPARCIE WŁOCH DLA JUGOSLAWII. 

Belgrad, 24 padziernika, (PA'T.). Biuro 
Pras, Rząd wloski zawiadomi? rząd jugoslo“ 
wiański, że poprze kroki rządu jugosłowień- 
skiego przeciw powrnotowi Karola na Węgry. 

INTERWENCJA CZECH. 


Wiodeń, 24 października. (PAT.). „Der 
Mongen" donosi z Pragi: Rząd czeski zawia- 
domił rząd węgierski, że domaga się wydale- 
nia Karola z Węgier w telaminie 48 godzin. Po 
upływie tego terminu rząd czesko - słowacki 
zastrzega sobie wolną rękę przeciw Karolowi. 
Zarządzono mobilizację . wszystkich zdolnych 
do noszenia bromi do 32 roku, 1 


MOBILIZACJA W CZECHACH, 

Praga, 24 października, (PAT.). Czeskie 
binro prasowe. Prezydent republiki, po poro- 
zumienia się z rzadem, zarządził mobilizację 
4-0h roczników 1895—1898. i 

REZOLUCJA SOCJALISTÓW CZESKICH. 
. Praga, 24 października. P. A T. — Na 
wczorajszem zebranu przedstawicieli partjł 
socjalistycznych przyjęto rezolucję, oświładcza- 
jącą, że proletarijat czechoustowacki gotów (jest 
bronić wepubliki do ostateczności. Rezolucja 
domaga się daleko idących gwarancji politycz 
tych przeciwiko restaumacj: Habsbungów, anaz 
dla dbrony mstroju demokratycznego. 
JAK OPANOWANO RAAB? 

Budapeszi, 24 października. (P. A. T.). 
Garnizon w Raab został znienacka zaskoczony 
i zmuszony do złożenia przysięgi na wierność 
królowi. Pułk huzarów w Raab — po 
stronie rządu. 


- STOSUNEK RZĄDU WĘGIERSKIEGO DO 
MONARCHJI. 

Budapesst, 23 października. (P. A. T.). 
(Węg. B: K.). Przydent ministrów hrabią 
Beihlem, przemaw'ając na pewnem  zgroma- 
dzeniu wyborców, poruszył między  imnemi 
sprawę stosumku do partji skrajnych, a mia- 
nowicie żywiołów reakcyjnych z jednej stno- 


'ny i monarchistycznych żywiołów leg tymisty- . 


cznych z drugiej strony, Zdaniem premjera rząd 
będzie musiał w imieniu narodu przeprowa” 
dzić rokowania z królem co do warunków, na 
jakich mogłaby się odbyć na Węgrzech re- 
stauwacja monwarchji Nie wyrzekając się za- 
sady, iż kwestja monarchji stanowi sprawę 
wewnętrzwą Węgier, rząd będzie musiał je- 
dnakże naw ązać kontakt dyplomatyczny z 
wielkiemi mocarstwami, które podpisały trak- 
tat pokojowy, by im przedstawić węgierski 
punkt widzenia. (Dopóki rokówania te nie 0- 
siągną pożądanego rezultatu, dopóty rząd wę- 
gienski będzie tlumił wszelkie usiłowania po- 
ruszenia kwestji ustroju monarchicznego zaró- 
wno w parlamencie jak i poza parlamentem, 
uważając usiłowania te jako naruszające kon- 
sitybucję i rewolucyjne. Ś 
KOMBINACJE KAROLA, 

Paryż, 24 października. (PAT). Hervas. 
Genewski sprawozdawca „Matinta“ dowiadu- 
je się od mężów zaufania Karola, że Karol 
wyruszył na Węgry bez nadziej powrotu, Wie 
bowiem, że gdyby musiał się cofnąć, nie znaj: 
dzie miejsca ani w Szwajcarji, ani gdziekol- 
wiek indziej Od kilku dni sztunmoweno do 
niego 2 Węgier, aby przybywał. Jago kombi- 
nacje opierały się na tem, że mała "zak 
dzie miała speraliżowane swe siły lce z 
Afbanją, że wojska rumuńskie skoncentrowa* 
ne są w Besardbji, celem stnzeżenia granicy 
przed wkroczeniem głodujących mas BEA 
wreszcie, że Słbowaczyzna jest nie dla 
Czecho-Słowacji, Wszystko to są siły, które nie 
będą mogły skutecznie wystąpić przeciwko 


Z ZO ROZWÓD WO AO OE ZZ 


| Węgrom. Co do Włoch, należy przypuszczać, 


że nie będą one stawiały oporu powrotowi 
Korola tak, jak nie stawiały opona powrożowi ` 


x 


Paryż, 24 paździerwika. (P. A. T.). Ha“ 
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Konstantyna do Grecji, Mężowie zaufania Ka- 
rola liczą także na to, że ani Freneja, ani Ame 
gije nie będą zbytnio aprzeciwiały się powro- 
towi Karola. 
GABINET KARLISTÓW, 

Budazeszt, 23 października. P. A. T. — Wied. 
b. kor, Sied gabinetu, mianswanego przes Kano- 
la, jest następujący: Rakciwszky, prezydjum i spra 
wiedliwość, Andrassy — sprawy zagraniczne, spra- 
wy wewnętrzne Beniozky, Schnetter — wojną, 
Grata — finsmac, marszałek Hegeduca jest naet- 
nya wodnam. 


POGŁOSKI. 

Paryż, 24 października. P. A. T. Havas, — 
„Chicago Tribune“ donosi z Wiednia o rzekcornesa 

ięgiwie kaatistów, 
Wiedoń, 24 października. P. A. T, Havas: — 
„Montag“ dowiaduje się, że król Karol wkroczył 
j o goda. 20e) da Budapesztu, IPetwierdne- 

nla wiadomości brale. 

Wiedeń, 23 października. P, A, T, — „Mon 
Fe saraa donosi: W ikolach | amerykaństcichi 
ennókarzy rozeszła się dziś pogłoska, jakoby ua 
Psią wykonano zamach i jakoby Karol już nie 
żył Skądinąd wiadomości tej dotąd nie potiwien- 


Demę siracje w Niomtrzerh 


Bytom, ad. października. (PAT.). Wczorag 
ani się we wszystkich większych miastach 
jemieckiej olbrzymie: demonstracje 

na a Tii p-otestu -przeciwko decyzji 
jaca. śe sk osie górnośląskiej, W Berlinie, w 
enie zebrało się, wedlug domiesienia 


4 


Sam ai biain, prżeszło 60.000 osób. W tlhre < 


mie niesiono chorągwie żałobne, zaopatrzone 
napisami: „Nie damy Śląska!”, „Precz z Pol 
akg“ i + d. 


Statia w Nenen 


Berlin, 28 października, (PAT.), Presye 
dent Rzeszy kouferował wczoraj o położeniu 


politycznem z prezydentem parlamentu niee 


mieckiego Losbem, z pazywódcą centrowym 
dr. Spahnem; socjalistą Muellerem į Weldem 
oraz ze Streesemanom, Położenie się jeszcze 
nie wsjaśmiło, W ciągu konferencji zajmowa- 
no się także kwestją zamianowania i wysłania 
komisarza Rzeszy do rokoweń gospodarczych 
z Polską w Opolu. W sprawie tej nie przyszło 
do żadnego porozumienia.  iPrzedstawiciele 
frakcji parlamentarnych mie chcą się zgodzić 


na wysienię komisamza do Opola, ponieważ 
rówmałoby się to przyjęgiu decyzji! górnośląs- 
kiej. Niemiecka partja” ludowa zdecydowała 


się nie wstępować do koalicji rządowej, ponie- 
waż mie myśli współpr”cować w takim gabime- 
cie, który pragnie wysłać komisarza do rolo- 
"wań z Polską. Należy ów gto że wobeg 
takiego stanu rzeczy e utworzony rząd, 
oparty o stera koalicję. Jest nieprawdopodob- 
ne, aby kanclerz Wirth utworzył nowy rząd, 
a to już chodby dlatego, że osobiście nie ma 
po temu ochoty, Parlament niemiecki zbierze 
się dopiero w środę lub czwartek, 


Hpt Heyd Morea 


Londyn, 23 października. (PAT.), Havas, 
Jak ak: „Sudnry Evening Telegraph", szeg 
delegacji sinteinistów, Collins, przybył do Due 
blinu, wioząc z sobą orędzie Lloyd George'a, 
będące w gruncie rzeczy ultimatum, albowiem 
premier angielski żąda w swem piśmie od 
sinfeimistów, aby wyraźnie Ta sę, 
czy są zdecydowani odrzucić wszelki taki u- 
kład, któryby zawierał warunek wierności 
względem korony Wielkiej Brytanji, 


Manyfogtacia w Parii 


Paryż, 23 października. (PAT.), Haves, 
Komuniści zorganizowali dzisiaj RE seata 
dla wyrśżenie protestu przeciwko skazaniu 
amarch'stów włoskich, Maniłest"nei wobec nie- 


wielkiej ich liczby z wije zostali tospro" 


seni. Policja zaaresztowała 6 anarchistów, . 


Frengriaria zwit Pratkiowizą 


| Moskwa, 28 października: (PAT.), Wono- 
raj odprawiono mszę ża przy zyłokach 
śp. Frąckiewicza. Wieczorem odbyła się eks" 
poriacja zwłok na/ dworzec Ateksandrowski, 
Skąd o godz. 1-ef w nocy otljechał pociąg, wio- 
zący trumnę ze zwłokami zamordowanego, 


Wiadomosci telepraficzno. 


— Wyjazd delegacji czesko-słowackiej na kon- 
Posiątą PRO OOPS HA Ga niet, 


nichzony. 


, 


— Przewodniczący handiowej delegacji Sie. i 


tów: w Pradze Nostowienko przedstawi 
cietowi jednego z dzienników berliństrich, że roke- 
wamia w. oelu zawarcia traktatu pomig- 
dzy Rosją a Czechosłowacją zostały prawie juit we 
kończone, Traktat niebawem będzie: podpisany, 

— W Pradze wszczęte zostały rokowania fhe 
naiusowa czeslko -słowacko-jugosłowiańskie, i 
anann rns 


Czasopisma nadesłane. 
Miesięcznik Pracy, Ukazał się Nr. 6 Miesten 


nika Pracy, wydawanego przez Główny Urząd Sta. 


| tystyczny, Treść mumeru: Rozwój ekonomiczay 
Polski w cyfrach, Rynek pracy, pośrednictwo PORY 
roboty publiczne, koszty utrzymania i oeny amtyl- 


łów pierwszej potrzeby, marobki i warunki pracy, 


| umowy zbiorowe, strajki i tokauty, opieka społecz 
wa, kronika, 
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JRÓBOTNIK", wtoret, % października 1921 n 


drugim o godz, 4,30, Wstęp tylko dla człdnków sa 
okazaniem legitymacji, Legitymacje wykupić moż- 
na w sekretarjacie Związku przy uł, Śniadeckich > 
18 m, 7 we wtorki, czwartki, piątki i soboty w ge 
dzinach między 5 a 6.30 PP. | 


zz 


Wśród metalowców. 


Z WALNEGO ZEBRANIA ZWIĄZKU ZAWODÓW, 
ROB. PRZEMYSŁU METALOWEGO NA PRADZE, 
Taktyka komunistów, polegająca na obrzucaniu 
błotem P, P. S. i Komisji Centralnej Związków za- 
veiii wywoata nareszcie odpowiednią seak- | 
ea 
l s 


Znajdujące się w Lidzie: 


Tartak, Miotor elektryczny, 
Piła tarczowa, Łożyska, 
Wały i koła napędowe, 
Rury piomiiemno, 
będą sprzedane w drodze przetargu w Warszawie, w Oddziale 


Likwidacji Demobilu Wojskowego, ul. Królewska 23. 
Szczegóły patrz: 


„DEMOBIEL* zeszyt 10-ty. 


Termin składania ofert 9 listopada 1921 r. 


Głosy czytelników, 


| 
W sprawie Bibljożeki publicznej. | 


E S EE IEN RE NIO ST ATI Al Aa WA 


z i j by nie utracić fałszywi 
Państwowy Urząd Węglowy w |iwiixji w Warszawie | ży, "eee onoty eeywie godzia można grzoowzć spokojnie, 
podaje do wiadomości, że ma do sprzedania następujące samochody osobowe: Takie zachowanie się naszych towarzyszy of 


W anomnalnych warunkach, jakie u nas panu- 


š 5 śmóelało coraa bardziej komnmistoów, którzy nie | ją, gdy brak mieszka drożyzna ksłąśki, trudność | 
> E ROR” poto po cofali się przed żadmermi, najbardziej  nikczem- zarobkowania á t. p, ida stanowią ogromne pime- 
Z at rot. Paa aa memi oszczersowami w stosunku do P. P. S. A | szkoły w przey umysłowej — zbrodnią będzie se i 
f >, ode 8-13 ie więc „zdrajcy sprawy robotniczej”, „sługusń bur- strony spoiecmoústwa polskiego, gdy biernie zezwie- j 
s Sy rona . sia dannii, „członkowie defensywy" i tym podobno o- li na zamknięcie Biblioteki: (Publicznej. 


belgi byty i cą chlebem powszednim komunistów 
w ich walce e P, P, S „Stlkiem do towarzyszy - socjalistów, nietylko jeko i 
Lecz ta taktyka ciagtego napatlżnia na P. P. 8. | mledzież skademicka, która z pobudek osobistych 
dołkuczyła wreszcie nawet najbardziej pokojowo w | pragnie mirzynać Bib, Publ, lecz również, jako 
sposobienym naszym tow. Ą członikowie społeczeństwa, jako soojalfści, którym 
Niedzielne ogólne zebranie metalowców na droga jest kultura i oświata społeczna, aby ratowa- 
Pradze, gdzie Zarząd jest w oslości w ręksch ko | li Bibliotekę Publiczną 3 nie dopuścili do jej zam 
mumistów, było majlejpszym tego dowodem.) Zebra- | knięcia. 
alu przewodniczył wybrany większością kiliydue- Racz przyjąć, Towarzysmu - Redaktorze, wyra 
sięciu głosów tow. Lewaca Roman, radny miejski, | zy naszego giębokiego szacuałtu 
seloreterzował tow. Sikora. Na porządku obrad Z secjalistycwnem pozdrowieniem 
znajdowały się dwie sprawy: 1) sprawozdanie z Koło słuchaczy Uniw, Warsa, 
dziełalmości Zarzadu, 2) wybór delegata na ogólno- 
krajowy Zjazd metałowców i 8) wolme wnioski. 
Ze sprawozdania Zarządu niewiele można się 
było dowiedhieć o działalności władn Zwiigzicu. O- 
kazało się żo wszysikie prawie sprawy oddzial 
praskiego załatwiał oddział warszawski. Zacząd 
Zwiąckia zajęty „robieniem rewolucji”, alo miał 
widocznie czasu ma realna, pozytywną pracę gavo- 
dewą. W ciągu estego okresu Koemiefa Rewizyjna 
ułe zrewidowała ant razu książe. W imieniu Ko- 
misji Rewizyjnej i za nią wykonać musiał tę precę 


6: GÓRICKE 


Oglądać można od 25 do 29 b. m. w 
k 46. 
c doi winni złożyć w P. K. K. P. na rachunek P. (J. W. w likw. Ne 184 wadjum w wyso- 
kości 10% oferowanej: sumy. 

Oferty, w kopertach zamkniętych z napisem „Samochód”, zaopatrzone w opłatę stemplową 
kwit na złożone wadjum z podaniem imienia, nazwiska i adresu oferenta, winny być złożone w Wy- 
dziale Ogólnym P. U. W. w likwidacji, Jasna 1, najpóźniej do dnia 29 b. m. włącznie. W razie zrze- 
czenia się oferenta albo nie wpłacenia ostatecznie zadeklarowanej sumy w terminie, wadjum prze- 
chodzi na własność P. (l. W w likwidacji. 

W razie nieprzyjęcia oferty, wadjum będzie natychmiast zwracane. 


3 HP — motocykl. 
godz. między 9 rano a 3 po południu w garażu przy 


Zwracamy się przeto do ogółu, a przedewszye - 4 


j Zawiadamiamy, iż Jómmt Szymaniak z powodu. 
popełnienia nadużycia w kooperatywie został a or- 
gzadnaeji usunięty, a sprawa została oddaną przen 
Związek Rob, Stow, Spółdzielczych w Warszawie 
na drogo sędową, K, R, PPI, w Błoniu, 

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS, Jutro o g, 

(7 w lokalu OKR, (Al, Jerozolimskie 6) odbędzie 

, Bię posiedzenie Ołcręgowgo Komitetu Robotniczego, 

Koło drukarzy, Dziś o godz, 7 w tokalu OKR, 
(AI, Jerozolimskie 6) odbędzie się posiedzenie ko- 
ła drukarzy, : 


Kolo szewców i kamasmików, Jutro o godz, 7 


W mar mae ai-e 


Podział na grupy przy wypłacie zasiłku drożyźnia. 
nego, 


Obywstelu - Redaktorze! PE 

Rada ministrów na posieriveniu w dniu 10 paź 
dziernika r. b. przyznsłą pranewnticom państwo. 
wym jednorszowy gasek nadzwyczajny ma zakup 
artykułów pierwszej potrzeby na zimę, ś 

Pracownicy innych ministenjów, bez względu 
ma kategocję, otrzymali zasitek w jedmalzowej wy- 
tow; Zieltówki. ; sokości, zależny tylko od liczby członków w rodzie 


(Twi. mnt ukczkóma | 


W dniu 22 października b. r. zmarła ma 
gle seknetenika Oddziału Rawekiego Związku 
Zawodowego Robotników Rolnych Rzplit. Pol, 
tow. Honorata Sobczekówna. 

Od chwili powstania Związku t, Sobcza” 


kórna oddala się pracy organiz:cyjnej na fol- 


warkach, Pracowała ona z prawdziwem samoza- 
perciem się; nie zważając na swój młodocia- 
ny wiek, zawsze była. w przednich szeregach 
ma prawdziwe przeprawy z wiadzemi admini- 
siracyjnemi i sądowemi. 

Ze śmiercią t. Sobcząkówny Związek Za- 
wodowy Robotników Rolnych Rapt, P, stracił 
jedną z najdzielniejszych ż najzdolniejszych 
pracowniczek Związku, . 

Cześć Jej pamięci. i 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob, Rol, Rz, P. 


mm m m 


Ruch robolniczy. 
I. tycia parti. 


- Prezydjam C. K. W: wysłało 
tji jej: : 
„Polska Partja Socjalistyczna przesy: 
ła życzenia najlepsze XIX Kongresowi 
Partji francuskiej. Nie watpimy, że Wasz 
Kongres zbliży odbudowę Międzynarodów. 
ki, która obejmie wszystkie partje socjali- 
styczne. Niech żyje Socjalizm! Niech úy- 
je Międzynarodówka! 
Protest socjalistów polskich pow, Bytomskiego, 

W niedzielę dn. 16 b. m. odbyła się po- 
wistowa konferencja PPS, ma powiat Bytom- 
ski, ma której uchwalono następującą rezolu- 
cję: 


„My, przedstawiciele 20 filji Pols. Parti 
Socjalistycznej w pow. bytomskim, zakładamy 
uroczysty protest wobec podziału waszego mo- 
wiatu. Powiat bytomski jest polskim ; powi- 
nien w całości być przydzielony do Polski, Za- 
razem oświadczamy, że wytrwale będziemy 
bronić naszych praw”, j 

W cawantek dn. 27,X o godz, 7 wiecz w 
aal: Tow. Tysjenicznego (Karowa 31) tow, po- 
sel dr. Hermen Diamand wyełosi odczyt ną 
temat: Polska polityka finansowa i | 
darcza”. Bilaty w cenie od 50 mE. (za "kaza- 
niem lecitymacii prrtynej) do 300 mk. naby- 
wać można w OKR. PPS (Al, Jerorofimska 6 
(56) craz w dzień odczytu przy wejściu 


Odezyt, W sobotę dm, 29 b, m. o godz 7 | 
w sali OKR. (AI, Jerozolimskie 6) odbędzie | 
się odczyt z cyklin „Dziete rewolucji” posta Bar- 
lickiego n.t. „Rok 1904 i 1905*, Bilety naby- 
ma, można m OKR, 


Odczyt o Rengnie. 

Dnia 2 i 4 listopada w Tow, Hygżen. o g. 

7 miecz, tow. poseł Ozapiński wygłosi 

na temat: „Kruest. Renman, francuski 

sceplyk XTX w, nieustraseany hądacz nistorji 

relgji". Pregpmenty z djaldgów filozoficznych 

„Życie Chrystusa“ or'z dramatów Renana od- 
fworzą art, dram, Irena Solska 

Wikia Biegański i Jan Kochanowicz, 


Bibijoteka OKR. jest już czynna ww 


wozoraj 


odczyt | 
filozof | 


Środy ; 
od g 6—8, w poniedziałki od 8—8 j w piątki | ku (AI, Jerozol, 6) odbędzie poA o 
tów Wydz. V—XVII-g0 t, j, szpitalnietwa i dobro- 
czynności publiesiej, 


od 74—9. Prosimy usilnie o zwracanie ksiąg- i 
bek, kto takowe posiada. | 


’ nie. Netomiast pracowników kolejowych podzielo= 
E aa oreiro no na dwie grupy: lepszych i gorszych (od 1 kate- 
lalności organi inej i to z mz gorj? do Fej dano zeramogi więtesza, dla pozosta-. 
sisina yy Poje dać topi że wiązka. Komi łych Gategonji — rmniejwej. Jakgdyby ol ostatpi 
Gaja yipozaćwwwonywiwcjeow 7 matęjsze żołydki, Bo wszak to jest 
R EA A na zakup zetytautów me vime, i czysten z ósmej kar. i 
E wra Sipan taa debagita a ear wysok tegenji, czy teù z dziewiętej, lub piętnastej, mają 


łowy referowal tow. Wójcik, który, wedle starej pod tym względem jedaskowe pady. 


w lokalu dmielmicy Jerozolimskiej (Chłodma 41) od. 
będzie się zebranie koła szewców à kamasmików, 
Wola-Czyste, Dziś o godz, 7 (Wolska 44) od- 
będzie się ogólme zebranie członków, na kiórem 
wygioszony bądzie odczył z dziedziny hygjeny, 
Powązki, Dziś o godz. 5 (ul, Okopowa 30 m, 16) 
odbędzie się cgóme zebramie, na którem wygłeszo- 


rządowi Głównemu, 


| Kolejarz, 
Sa A Á : esdeckiej metody, napadal na P, PB. S; SA 
ny będzie odczy: na temat: Ochrona mac'etzyńs'wa ky ć 
kobita; pracujących w krajach europejsk'ch , w Pol- W odpowiedzi tow. Wójcikowi eabral głos | WARSZAWSKI 1 
soe, oraz jej znaczenie społeczno-hygjniczne, przestawiciel sekretariatu ukręgowego tow. Rącz- p ft j wa 
STY ` ka, odpierajao zarzuty, skierowane przeciwiko Za- gr. POGZEOWSKI 
| Nowe-Brudme, Dziś o godz, 5 w fokalu dziel. i Dziś 8 wiecz. * 


| nicy (Oknidza 16) odbędzie się posiedzenie womit, 
o kolejowa, Dziś w lokalu OKR, 


Organizacja 
(AI, Jerozolimska 6) odbędzie się zebranie komi- 
teiu i mężów zauiania, 


LIGA Zawodnwy: 


„ZAWIESZANIE* ROBOTNIKÓW ZA UDZIAŁ 


oryginalna tresura koni. 


Zarząd 


„Kgerdyzy Foot Koj 


m. st, Warszawy 


W PEMONSTRACJI. A 
Przed kilku duiami pisaliśmy 0 zemście 

p. Michalskiego ma robo tytumiowiej fa- 
bryki państwowej (Kaliska 1) ca udział ich w | 
ji przeciw zamachow* na 8-mio go- 
dzinny dzień pracy. Sprawa ta nie została je- 
szcze umejgulowaną. Po 8-h dniach przymnusa. 
wego beznobocia, ms i j 
precy I-go obwodu, p. Małachowskiego, admi. 
ji ja poczęła przyjmować robotników z 
powrotem Ale jak? Robotników przyjmowano 
jakby z łaski, wielu aa gorsze warunki, WNESZ. 


inni, 3 à 

Zosteły mgloszone dwie rezolucje: w imieniu. 
Zarzadu Związku zgłosił rezolucję tow. Wójatie, 
druga rerplugię epfosił tow, Szczypiorski. Remsńacja 
tow. Wójcika, napadająca na Komisie Centralną 
i P. P. S. i domagnsiącą sią przywrócenia prawi 
człomicowskich wydalonym ze Zwięzku za dzialal- 
ność szkodliwą, została odrzucona. 

Większość głosów uzyskala następująca rezol 


przypomina członkom o zebraniu ogólnem, mas 
jącym się odbyć w dniu 27 października 


1 46 
o godz. 6 i pół wieczorem w sali Tow. Hygleni-- 
cznego ul. Karowa 3i, prosząc o liczne by- 


R 
cie. v: SZOK nich 


isois  eSsnodarcz2. 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Franki francuskie 280, s 
Fumty gnterlingi 15600. | 6 
Marki miemitekie 24,50. 4 
Dol, St, Zjednoczonych 4050—4000, 


| prosić lekarzy warszawskich 'do wygłoszenia 
| 16 odczytów, dla członków Związku, Q 
te odbywać się będą cò czwartek punktualnie 


wio, Baruch, Kacprzak, Pękosławski i Wi- 
chłowski. A 


dziernika r. b. o godz. 6.45 pp. 


| kowej. Członek 
całonków swej rodziny Opłata za óśw* '»nie 
| szli podczas odczytu po mk. 10 odl ogol 
| czyty bezpłatne, 


nia odbędzie się jutro o godz, 7 wiecz, w lokalu 
Leszno 58. Towarzysze, stawie się wszyscy! Na 
porządku dziennym sprawy akordów, 


cja tow, Szczypiorałkiejgp : 

„Walne zebranie Zw, zaw, rob, przemysłu 
metalowego addziału Prega wyraża podziękowanie 
Zawządowi Główsemu, ea jego pracę nad ziedno- 


g 


aane aria aaea ska mea $ 


cie 12 nobotaików „zawieszopło* na czas nie- 


Trzeba tu raznabzyć, że wogóle dynekieja 
fabryki państwowej przyjęła zupełnie beg- 
prawny system t aw. uniopów Ro- 
bolników za „przew mienia” wi ala siłę na 8— 
4 dni lub tydzień z pracy. Ale ostatnio zawar. 
ta umowa robotników z administracją, gawar 
ta przy pośredniatwie inspekcji pracy, zrnosi 


tallówym w geden Zwięzek zawodowy, oraz w mi- 
pelmošci akceptuje akcję Zarmędu, zmierzającą do 
oczyszczenia Zwiąsku metalowego e elementów 


Polskiej w Opolu 
33 


wfonałań daiola tewokeć ca wywód wychów | 
wyłącznie górnośląskich i rozpatruje tylko te po- 
dania, które wpływają bezpośrednio do Komisji 
od produeemtów lub fetrylumtów górnośląskich, to 
maory, że podania w żadnym wypadło nie mogą 
być skierowene do Komisji prees- 
(bupeów hurtowych i t, p.). 


Zw. Prac. Miejskich (AL Jerozol. 6 daw, 56). 
Siareniem Zarządu Związku udało się u- 


i 
o godz, 6 pp. w lokalu AI. Jorozolimskio 6 (dar 
wniej 56), a wyyłaszeć je będą pp. dr. dr.: 
Piotrowski, Fruchtman, Gawłowski, Norkie- 


dobyto, wedle „Kurjera Przemysłowego”, 2.6 
t (w peu 2074.128 t). Wydobycie dzienne 
nosiło przeto w sieqpniu 96.658 Ł wobec 79.77 
w dpou. 


Pierwszy odczyt w czwartek 


dnia 27 paź 


legitymacji m%ąz- 
Związku może wpro" *dzić 


Wejście za okreamiem 


MAP 
Zarząd Zwiąż!v, 
Gizerzy, baczność! Dalszy ciąg Walnego sehra- 


majątek i dochód a niego, Do dechodów najn 
szych była dotąd stosowaną skala 82%. Obe 
kontisja finansowa Senafu Ameryka 


Ruch knltrroln-pówiatowy 


tę pudniosia do 50%. A 
Związek Niezależnej Młodzieży Socjniistycznef, W tem sposób i w raju najbardziej 
Doroczne walne zebranie Związku odbędzie się w | kapitalistywnym eksptoprjacja kapiłeńu puyn te 
Gospodzie Robotniczej (Bagatels 12a) we niedzielę go na rzecz państwa t społeczeństwa staje się zasa- ; 


dm, 30 b. m, w pierwszym termiuie o godz, 4, W | dą rządzęcę w polityce gospodrozaj 


Dziś punktualnie © godz, 6 pp, w lokalu Związ. 


Stowarzyszenie 


Wolnomyślicieli Polskich 


przyjmuje nadal zapisy członków do Koła War- 
szawskiego cod.iennie, godz. 6—7, w lokalu przy 
ul. Króiewskiej Re IG. | 


Kronika. | 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Imstytutu Meteorolog.), 
Temperatura nojwyższa wynosiła wczoraj W 
Warszawie 8,95, majniższą 3.7; w Zakopanem one. 
/ gdaj 180 i 8». . 
vR Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej. 
szym: Zachmurzenie zmienne, zimno (raao przy- 
miozki), miejscami jeszcze przelotne opady, silniej- 
sze wiatry półmocno-zachodnie i zachodnie, 


(a) Ulepszenia w telegrafie, Stacja warszawska 
otrzymaja ulepszoną komunikację telegraficzną 2 
Łodzią, Zamiast istniejących na 3 przewodnikach 
między Łodzią a Warszawą starych aparatów Hug- 
| hes'a, ustawiono aparaty systemu francusk'go Bau- 
| doti ostatniej konstrukcji, dzięki czmu przekazywa. 
mie depesz między Warszawą a Łodzią będzie się 
= odbywało nadzwyczaj prędko, Ustawiono po cztery 
są _ aparaty z każdej strony; koszt każdego sparatu Wya 
nosi 16.000.000 mk, Obedzie czymione są przygoto- 
= wania do ustawienia takichże aparatów ma prze- 
modach pomiędzy 'Warszawą a Lwowem, | 


Wynik spisu ludności w Cieszynie, Na ostat- 

niem posiedzeniu komisji administracyjnej zawia- 

_._ domił komisarz spisowy, że ludność miasta Cieszy- 

na wymosi 15.3518 mieszkańców, z tego 9.214 Pola- 

ków, to jest 60,1%. Niemców i Czechów jest 39,9%, 

<. Miejsce klimatyczne Wisla ma 4.250 mieszkańców, 
| w tem 4,220 Polaków, | 


Powrót uchodźców, Biuro Prasowe Ministe- | 
rjum Spraw Zagranicznych komumikuje, iż dnia 
18 października r. b. wyjechały z Moskwy trans- 

. portem 4-tym następujące osoby» 1) Aulich Ste- 
| dam sym (Władysława, 2) Amdrejew Józef, 3) An- 
drejczuk Paweł, 4) Anaskiewicz Jan, 5) Bukow- 

/ ski Słenisław, 6) Bocianowa Franciszka, 7) Bloch 
Albert syn Michała, 8) Barncewicz Wanda córka 

_ Władysława, 9) Chocha Aleksy, 10) Ohrzanowiez 
Stanisław, 11) Czepiljem, 12) Dmitrul: Alelksy, 18) 
Dolińska Helena, 14) Drozd Teodozy, 15) Dzierz- 

~ bieki Marjan, 16) Franczuk Jan, ksiądz, 17) Ga- 
_ damski Grzegorz, 18) Gajkowicz Sorokina, 10) 
Genjusz Jam, 20) Gilewicz Anna, 21) Gładkowska 

| Macja, 22) Godlewski Paweł, 23) Górski Waclaw, 
24) Grochowska Jenina, 25) Hartmam Walenty, 26) 
Horodyski Konstanty, 27) Ilkowski Edwar, 28) 

i Leom syn Władysława, 29) Jamiszew- 

ski Z, , 80) Kaniewski Kazimierz, 81) Kar- 

- mehiuk Grzegorz syn Pawła, 82) Kinsbeng Józef, 
88) Kinsberg Piotr, 34) Klemencki Edward, 35) 
Koppelman Adam, 86) Kowalczuk Stanisław, 87) 


RD > - ać E FE" 
ENIE I kan ZY WE R ea e a A 


|| Dziś 


- Otwarcie zWodewił 


Kasa zamawiań czynna od 1ł-ej r. 


-Kalendara kto P. 1. $, 


ziOBOÓTNIK", wtorek, 25 paźdzernika 1921 r. 


Kowalewski Mieczysław, 88) Kozłowski Jam 89) 
Kruk Amdrzej syn Amtomiego, 40) Kuczyński Anto- 
mi, 41) Leszczyński Andrzej, 42%) Leszczyński M, 
sy Antoniego, 43) Liwszyc Rozalja, 44) Lisowski 
Michał, 45) Malecki Edward, 46) Markus Tadeusz, 
47) Matuja Jerzy, 48) Michałek Bernard, 40) Mi- 
szuta Piotr, 50) Moraszek Teodor, 51) Mueller Ja- 
mima, 52) Łotalkówna Elżbieta, 58) Nakonieczny 
Piotr, 54) Naibow Włodzimierz, 55) Nieciecki Ja- 
rosław, 56) Niekrasz Adam, 57) Ursyn Niemcewicz 
Amdrzej, 58) Orlowski Marjan, 59) Ostrowski Tgna- 


| cy, 60) Ostrowska Jadwiga, 61) IPadereweka Jami- 


na, 62) Paderewski Mieczysław, 63) IParchimowicz 
Jan, 64) Pasiński Władysław, 65) (Paskal Aleksan- 


| der, 66) iPawłonvska Józefa, 67) Podulska, 68) Po- 
, lubiński Bolesław, 69)  Pirzesławski Władystaw, 


70) iPrzezdomski Ignacy, 71) Przygórski Jam, 72) 
Pteszyński Mieczysław, 73) Punrkiewjicz Eugenfja, 
7) Rajecki Stefan syn Michała, 75) Rawik Mikołaj 


syn Jakóba, 76) Ristman Wacław, 77) Rosmański 


Stanisław, 78) Rulkowski Emeryk seyn (Władysła: 
wa, 79) Safianiic Andrzej, 80) Sak Włodzimierz, 
syn Jana, 81) Selwanowicz Katarzyna, 82) Semio- 
now Grzegorz, 83) Siikiewicz Stefan, 84) Skaskie- 
wicz Szymon, 85) Skrzyński Jan, 86) Sokołowski 
Jót, 87) Sokołowska Marja, 88) Sołobej Jan, 89) 
Soroko Juljan, 90) Stankiewicz Stanisław, 91) Ston 
Stanisław syn Walentego, 92) Świętkowski Leon, 


93) Szymak Mikołaj, 94) Tobola Józef, 95) Trom- | 


bas, 96) Trus Ignacy, 97) Witkowska Antonina, 98) 


| Zerejko Feliks, 99) Ziemba, 100) Zybermam Jakób 


syn Mojżesza , 

Ze stronnictwa demokratycznego, 21 b. m. od- 
było się kolejne zebrahie członków stronnictwa 
demokratycznego, P, Downarowicz referował Toz- 
strzygnięcie sprawy górnośląskiej, IP, Szpotański 
i p. Lisakowski poruszyli zagadniemia naszej poli- 
tyki wschodniej  Pozatem zabierali głos pp. Piers- 
chalski, Kempner i inni, ' 


W sprawie dnia szkoły powszechnej, ‘Wobeo 
pojawienia się w prasie wiadomości, jakoby Zwiią- 
zek Polskiego Nauczycielstwa nie zaprosił na dzień 
szkoły. powszechnej Związków Zawodowych Chrze8- 
cijańskich, matomiast zaprosił komunistów, Z, P. 
N. S, P, wyjaśnia, że Komitet Organizacyjny dnia 
szkoły powszechnej Związku P. N. S. P. wysłał list 
do Centrali Związków Chrześcijańskich z prośbą a 
udział w komitecie i w obchodzie, Na list ten Zwią. 
zek otrzymał odpowiedź wymriiającą. O drugiem 
zebrania Komitet Organizacyjny zawiadomił Cemtr, 
Chrz. Zw. telefomiczmie, I tym razem na zebranie 
nikt mie przyszedł, Nie zrażając się tem, ma kiika 
dni przed obchodem Związek zaprosił Centralę 
Związków Ohrześcijańskich telefonicznie, na co 0- 
trzymał odpowiedź, że Związki Chrześcijańskie w 
obchodzie udziału nie wezmą, 

Natomieet komumistów nikt mie zapraszał Ci 
przyszli sami. Chrześcijańsko . narodowego Stowa- 
rmyszemia Nauczycielstwa szikół powszechnych nie 
zapraszano, ponieważ to Stowarzyszenie ogłosiło w 
„Gazecie Porannej* uchwałę swego zjazdu z dnia 


Operetka 
W3 akt. J Gilborta 99 


ieller, 


„na rok 1922. 


+ Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspol- 


na 17). 


Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 


stytucje robotnicze uprasza -się © natychmiastowe nadsyłanie zamówień 


celem uregulowania nakładu. 


N 


Ogłoszenia również przyjmuje Księgarnia Robotnioza,. 


24 września, wypowiadającą Związkowi P, N. S, P. 
walkę, 

Sprostowanie, Od burmistrza m, Otwocka otrzy- 
mujemy nast, sprostowanie: (W mr, 284 „Robotni- 
ka“ umieszczono wzmiankę, że nocy z dn, 17 na 18 
b. m. 4-ch zamaskowanych bandytów, uzbrojonych 
w rewolwery, napadło na dom Jakubowicza w O- 


twocku i zrabowałi 60 tysięcy marek, Pomiewał ġa- | 


dnego napadu w ciągu ca'ego roku w mieście Otwoc- 


' ku nie było i Jakubowicz w Otwocku nie zamiesz- | 


kuje i domu mie posiada, przeto proszę o odwoła- 
nie powyższej wzmianki, (Podpis nieczytelny), 
ZEBRANIA I ODCZYTY, 


Do litoratów i artystów-plastyków, Żarząd Związ. 
ku Zawodowego Literatów Polskich prosi członków 


swoich oraz wszystkich przebywjących w stolicy li- | 
teratów i artystów_plastyków, zrzeszonych i mie- | 


zrzeszomych, o przybycie jutro o godz, 5 pp. do 16- 
kalu Związku (Bracka 5, m, 4) na zebranie, po- 
święcone sprawie omówienia reonganizacji domu 


, polskiego w Rzymie na dom dla polskich literatów | 
i awtystów-plastyków, Referować bdęzie kol, Jan ` 


- Pietrzycki, prezes Związku Literatów w Krakowie. 
Sprawa bardzo ważaa i pilna, 


Poezja i satyra, Jutro w sali Polskiego Klubu 
| Artystycznego odbedzie się wieczór poezji i satyry 
w którym wic} wezmą: Jan N, Miller, R, Krajem- 


| gadłowicz, Początek o godz, 8-0j, a : 
WYPADKI. 


Ujęcie zuchwałege baedyty. [Podczas obławy 
| urządzonej w mocy z soboty na miedzielę ubieg'ą, 
| przez policję powiatu warszawskiego, aresztowano 
| w okolicach Wawra przyzwoicie ubranego i pray- 
| strojonego 28-letniego (Władysława Ol ksiaka, od 
| pól roku migdzie miezumeldowanego, Na palcu miał 

om pierścień złoty z rubiiem, Ponieważ aresztowa. 
ny wydał się wielce podejrzatym, przeto przodow 
uicy Wajeman i Jagiełło, pod kierunkiem komisa- 
ra p. Noweka, wuięli się energicznie do prowa- 
dzenia dochodzenia, W toku śledztwa zjawiła się 
do komendy jakaś dama w jedwiabiach, w celu ode 
wiedzenia aresztowanego, Okazało się, że (była to 
kochamka Oleksiaka, Kazimiera Różycka (Grochow- 


, 


ska 115), którą również zatrzymano, 

Mając na uwadze, że w porze letniej w Waw- 
rze, Miiośnię i okolicznych miejscowościach graso- 
wał bandyta, który sam w biały dzień, uzbrojony 
w dwa rewolwery, ograbia! lelmików i wycieczko- 
wiwiczów z biżuterji i pieniędzy, komisaro p, No- 
wek wezwał wszystkich poszkodowamych, którzy 
swego czasu zawiademili o napadach, 

„Weswano więc: Adama Szuka, właściciela bin- 
ra techniczzego p, f. „Cemus i S-ka", żomę jego, 
adwokata Tadeusza Chromińskiego (Jasna 26), stu- 
denta  Waczawa Bachowskiego (N.-Senatorska 6), 
inż Romana Mosińskiego, żaię jego, teściową A- 
niele Gliniecką i Julżusza Stephana (Flory mr, 5). 
Wszyscy *'«spommiani poznali w osobie Oleksiaka 
cwego zuchwsłego i wyratinowanego opryszka, któ- 
ry sam ich ograbił, Ostatnie cztery osoby, w chwi- 
li, gdy zatrzymały się wskutek baprawy samocho- 

| du w Milośni6, były napadmięte i agrabione przes 
Olczsiaka, Pierścień u rubimem ma palcu Oleksiaka 
poznał p. Stephan, jako swoją własność, 

W toku dalszego dochodzenia dokonano rewi- 
zji u rodziny Oleksiaka, Jana Lesińskiego w Gre- 


choówię gdzie w stogu siana zmaleziono rewolwer 


Kierownik artystyczny 


Ogrodnik-=Pianista 


Warszawa, Al. Ujazdowska 6]8, 
m. 12. Wykonywa plany parków 
i ogrodów. 


M. Kazimierz Ołaski 


b. Dyrektor Sanatorjum w Zako- 
panem powrócił i przyjmuje z 
wyjątkiem soboty Żórawia 25, tel. 


Wielka li, te 


2w zm Ja 


ski, L. Podhorski.Okołow, J, Wyszomirski į E, Ze- | 


Dyrektor Jerzy Boozkowski. 
Tom. Baletmistrz F. Parnell, Dekorator J. Galewski. 


Mieczysław Dąbrowski|Dr mod, Feldhuson 


Wielka Hras 


4—7 


p PZPR ODDK GER E 
| otsein r 


Nr. 288 


| p O NOZE O ZOO WRÓCE ZZ Z O Z ZW O O O 0 W YO 0 O A DA 


Qiekeiaka Drugi rewolwer był gakopamy w torfo- 
misku pod Radością i wreszcie trzeci odebramo od 
Jana Królikowakiego w Grochowie, W mieszkaniu 
ciotki Olelzsiakm, Barbary Gniando (Koszykowa 45) 
zmialeziomo megarek srebrny, pochodzący z napadu, 


przyczem ustalono, że Gmiavdo zrabowamą biruterję . 


pomagala Oleks; sprzedawać jubilerom, [W spra- 

wie tej aresztowano jeszeze plutomowego w. p. A- 

lelksandra Grabowskiego (Kawęczyńska 15), który 
| dostarczał Oleksiakowi rewolwery. Oleksick, przed 
rokiem dezerter, obecnie bea zajęcia, przyzna! cię 
| do czterech napadów, lecz niewątpiiwie ma na su- 
mieniu więcej, Wszystką zrabowamą biżuterję ode- 
brano jubilerom i zwrócono poszkodowełiym, 


Zamach samebójeczy, 14-letnia' Stefamja Malkow- 
ska (Rynek Starego Miasta 19), w celn samobój- 
czym napila się jodyny na dworeu gdańskim, Po- 
gotowie przewiozio degperatkę do szpitala św, Dw- 
cha, Przyczyna rozpaczliwego kreku: nisporozwaie. 
nie u matką, i 


Śmierć ped pociągiem, Wczoraj między Tłuez- 
| czem a Wołominem mieszkaniec wsi Porębówki 

Franciszek Galiński wpadł pod pociąg, Cieżko ram. 
, pego wydobyto z pod pociągu i przywieziono dg 
| Warszawy, W drodze jednak zmarł, ł 


Wykrycie kradzieży Systemem Szerleka, W no- 
cy'z A na 22-go b, m. jacyś złodzieje wył! moli bra- 
mę w domu mr, 53 przy ul, Solec i ukradli nową 
zupełnie dorożkę, wantości pół miljona marek, na- 
leżącą do Boleslawa Rutkowskiego, (Wyzaaczoay dg 
odszukania skradz'onej dorożki wywiadowca ekspo- 
zyłury śledczej XIII komisarjatu Kimelski począł 
szukać śladu, Tej mocy padał deszcz, więe ziemia 
była wiigotną, Na placyku, przez który wyjeżdżająa 
u tego domu, przejechać trzeba, Kinalski znalazł 
ślad podkowy mua, Postawiwsey Warte dle pilno- 
wania mmalegionego odbicia podkowy, zaczął Kinal- 
ski zasięgoć języka i od posterumk owego, kimona 
cego w tej okolicy tejże nocy dowiedział ste, że ul, 
Solec w kierunku mostu Poniatowskiego okolo 3-6; 
rano jechała opisana dorośka, zaprzeęgnięta w mu- 
ls, Stwierdził nastepnie, że dorozkarzy, jeżdżących 
w muły, jst w Warszawie 6-iu, z pośród których 
jeden, mianowicie Aleksander Cieślicki zamieszicu- 
je w tym wżaśnie kierunku przy ul. Rovbnat 8, Ba- 
; damy Cieślicki do winy się nie przyznawał, wówu 
| czas Kimalski, kazat odkuś podkowy muta i udaw- 

szy się na miejsce śladu odciśniętej podkowy, 

slwierdził, że ślad od tych właśa'e podków pochow 

dni, Wisa C'eslickiego została udowodniona, Wo- 

bgc czego przywna! się do kradzi*ży dorożki i ma 

prowadzi! Kinalkiego na wl. Dobrą, gdzie w. po- 

| biżu domu nr. 18. ma placu przyległym de ul, Radu 
$ ukrytą dorożkę. 


Teatr i Muzyka. 


ne; 

Teatr Wielki. Dziś przedstawienie urotzyste ną 
cześć gości gdańskich, Dany będzie „Pam Twardow- 
ski”, Jutro „Żydówka W enwartek przedstawie- 

| tie baletowe; dane będą balety: „Gisella“ 2 akty), 
Szehereeada* i „Diwertissement baletowe”, 

Teatr Rozmaitości Dziś „Dzieje salonu”, 

Teatr Polski, Dziś „Chory z urojenia", 

Teatr Reduta poświęci? tydzień bieżący przie- 
| glądowi atrospektywaemu dotychczasowego swego 
| dorobku repertuwrowego, Dziś więc „Przechodzień 
| Katerwy, jutro „JW małym demku* Rittnera, 

. Dziś, po dwudniowej przerwie, 
„Ósma żona Simobrodego*. 


jony frak“, Jutro w czwartek i piątek przedstawie- 
nia mawieszone, w scbotę „Nitouche“, 
Teatr Powszechny, Dziś „Nitouche“. 


DAMA w GRONOSTAJACH* 


z WIKTORJĄ KAWECKĄ, P. Relewioz, A. Miłoszą, P. Qrłowskim, JÓZEFEM - REDO, K. Srobsijiókim, J. Zarembą, 
M. aim e T Parnellom w rolach zdal a 


Reżyser J. remba.  Kapęlmistrz 


Cheroby 
skórne 
płciowe (niemoc) 
152-13. Do 10 i 


(Hłodna 14 oone: także nie: 


dziela—dyżury 4—6. Ceny przy- 


stępne. 
Frytjanskie ge ażęedam. Ził: 


na 19, mieszk. trzy. 
wełniane na ubrania 


| dalerjały męskie I damskie po 
cenach fabrycznych hurtowo-de- 
talicznie. B. Sipowski I S-ka, 


19-89, od 4—5'/+ choroby płuc. 


Dr. I. Rubinstein 


b. st. ord. szp. powrócił z Buska. 
Przyjm. od 3—6. Weneryczne 
i skórne. Sienna 9, tel. 192-70. 
a A ZAD M. ME M AE M ANN A M 0 A M M G 


WE 
ULE 
Bs-w. 


31— 10. 


) 1 Lamy | 


"wyczerpujących, reu 
_skompensowanemi, 


atycy, 


niczym 
 szyński). 


Ceny umiarkowane. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 
1 Ą 


=  Uwagall 
Reperi przenałone lamyki elektryczne 


jak również kupuję takowe. Płacę dobrze. Zgłaszać się 
'Marjańska 1} m. 3 w godzinach od 2 — 4 pp. 


Anką i à 4 

(otym do wiadomości. 
Rekonwalescenci tylko mężczyzni po wszelkich chorobach 
chorzy z wadami 
zewlekłemi katarami oskrzeli, rozedmą 
płuc, z zapaleniami nerek i chorobami wątroby, powstałemi 
z kataralnych stanów dróg żółciowych, znajdą także i w zi- 
mie utrzymanie, kąpiele i troskliwą opiekę lekarską w „Gór- 
Domu Zdrowia” w, Bystrej (Sląsk Cie» 


? 
Zakaźnie chorych nie przyjmuje się. ⁄ 


ula wysłanych przez Kasy Chorych ceny zniżone. 


Niezawodny środek przeciwko 


chrypce, duszności, kasziom, 


„GRANULKI : 


Sprzedaż w aptekach 


m maa 


Dr. F. ROSTKOWSKI 


lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2—4 | 6—8. 


r. Bronisława Ulusta 


pensjonat leczniczy Uzdrowis- 
ko pod Aninem — otwarty cały 
rok. Szczegółowe informacje Żó- 
rawia 25, tel. 19-89, od 1'h—2'b, 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit, św. Ła- 

zarza, chor. skórne | weneryczne 

do l2-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 
Królewska 41. Tel 9-42. 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz 


sercowemi 


RUSSYANA* 


(Granules sulphuris aurat! benzoinati) 


Wym tance „Ap Kowalski" "meszzeq* 


i składach aptecznych. 


Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


D 
( moa. Marien Zyltortari 
b. I-szy asystent berneńskiej uni- 
wers. klin. Chor. uszu, gardła 
i nosa. Powrócił, W:icza 66. 
Do 10 r. i 5—7 pp. 


nc 


Or. Wacław Bernhardt Gr "go: 


dueńa 1). Choroby wen 2 yczne i 

skóry, wznowił przyjęcia Przyj- 

muje obecnie. Miodowa 9, m, 5. 
Od U /—21,,; 4—7. 


Poletam yia damskie 


jesienne I zimowe w różnych ko- 

lorach, ceny zniżone. fiarszał« 

kowska 58 wejście z bramy 2 
piętrb m. 6. ` 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecha 7. 


CENY ZAIZONE 
„DRÓGŁO POLSKIE" zza; 


dzieński i 
S-ka, Warszawa, Marszałkowska 
95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 


ben 17,tel. 34-80. Poleca 
to- 


=== UNA 


wa- 
ry, cukry, czekoladę: kooperaty 
wom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66, 
ZEL MY w fas- 
ez MARGELAJĘ kach 
i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 231-66.. 


=== ji NI, ME 
FASOLE GROCHY, 5 "gn: 


dy poleca 
„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 


ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95, 


tel. 231-66. 

e w z do prania 
ARA AYL Litosletó- 
we po cenach fabrycznych pole 
ca „Zródło Polskie" Jan Gro- 
dzieński i S-ka, Marszałkowska 


=== q ME 
GWOZNIE, CEAENT, Pese 


z” "z "c 
„Zródło 


Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66. 


i in złoto, srebro, zegarki 
Biżuterię kupuję sprzedaję oraz 
lakowe przyjmuję do reparacji. 
Najkorzystniej bo w podwórzu 
parter, Chmielna 34. 

portret 


; dosk ł 
500 marek F oloi „Zjed- 
noczeni portreciści* Złotv 16, 


O W O Z A OO, PE WER, ZE 


Chmielna 49, tel. 242-93. 


KATERJAŁY na ubrania, kostju- 


my, palta itp, pole- 
ca po cenach przystępnych Skład 
Sukna, Mieczysław Clepichałł, 
S-to Krzyska 


motta ZI 

ślubne, złote, srebrne, 

BbrĄCIki pierścionki” kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
muję reparacje tanio, dobrze. Z: - 
armistrz Gutmacher, Smocza 21 


mieszkania 23. 

5 Obrońca długoletni spraw 
karnych przyjmuję 

sprawy karne. wojskowe, prowin= 

cjonalne, gruntowe, prośby, ape» 

lacji, kasacji od 4—7, Krak. Prze- 

dmieście 85 —4, 


f zużyte, gazety, kajet 
apiory kie A sari Mlode 
wa 14 telefon 136-90. 


sapit zginęła 2210 w okolicach 
pl. Teatralnego. Łaskawy znalaz- 
ca zechce odesłać Nowolipie 62, 
m. 13, za nagrodą. 


fegogyp mydta tanto do 


24—38. 
ZĘBY sztuczne, korony, przerób- 
ka starych zębów, plom- 
bowanie, wyjmowanie bez bólu. 
Niezamożnym ustępstwo. Zakład 
dentystyczny, Twarda 45 róg Zło- 
ej. 
korony, mostki 


LĘBY ŚLINCZA Przeróbka sta- 


rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
więgjie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bę- 
zpłatnie. 


Wydawea: Rada Nacz. P. P. S. 


suczka wabi się Perełka. 


sprzedania. Chłodna * 


A OONAN AEP 


